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Zwlqzek 
· 1nios~ 

pr.ecll11 ftontrofł 111ład• 
pańsfll'OD'UCl'I 

ł.6dź, 23 kwietma. 
Jak się „Express'' dowiaduje, n.a po­

siedzeniu komitetu wykonawczego zw. 
miast polskich, które odbyło się pod 
przewodnictwem prezydenta · Ziimlęc­
kiego, uchwalono wniosek o wszczęciu 
starań w kierunku zniesienia kotroli 
'f'ładz państwowych nad budteta.mi 

ceNA NllMERU 20 GROSZY. I NR. 112 miast. . 
. Mianowicie związek miast pols'k:kh 

O 
. . . pragnie, by posz<:zególne miasta mogły 

•
4 0 4 Dlca 11-94 901rho""n1-k11 ~!~~~. ~ree n~~~::izc ::d~~g sr:::re~~ • • • .„ • 1m wielu pozycia przez władze na4ZOl'-

„~.Uj~ ftrDJiq i dośi mam tf!flO tvda" . ~i~J~„~t.~~~ło miejsce Osia'."'° w 

Smierteloy skok w S · piętrową przepaść ~~mons~r~cfa 
lódi. 23 kwietnia. · j k~ńczył Manelt swe ·ostatnie zwierze· womiejskiej 11, która napiła się więk- r060'ID·lflÓ°' 

Wczoraj w godzinach popołudnia- nie, pisane na kartce wyrwanej z notc- szej dozy jakiejś nieznanej trucizny o pr•edll' l'hat.Hslrolo•ł 
wych dom przy ul}cy Cegielnianej ·9 hvł I su. 9ardzo silnem działaniu. f11100Jsf'dCJmu · · 
terenem "".str_za.sa18:cego sa~obóis.twa.; •: Wezwane pogotowie w stanie bezna , . Lwów, 23 ~wietnja 

. W kamienicy te~ n~ trzec1em piętrz~ . Na schoda9h domu przy ulicy Nowo dziejnym przewiozło desperatkę .do szpl . Wczoraj rano w . dwu dzielhicach 
J.: .aJ!11owaf skromne m1esz~anko. 25-let~i miejskiej '11 targnęta się na życie Marja I tala w Radogoszczu. Przyczyny I'ozpa- Lwowa robotnicy usiłowali urzadziĆ· de 
f a1wel Manelt wraz z kliku s1ostram1. Palusińska. zamieszkała przy ulicy No- c?!iweg-o kroku nie ustalono. : monstrację przeciwko władzom miej~ 
1Y\anelt bedąc chorym na ~ruźlicę. w os- ~kim .i magistratowi za wypowiedzenie 
tatnich czasach nie pracował i przeby- - )\ilkunastu robotnikom pracy. · . , ', 
\\·ał stale w domu. Wczoraj po połudnlu, ~ • • O godz. 8 rano około 100 robotników 
-:i:dv siostry ie,p;o wyszły na miasto Ma- ra„edJO IQ.4or8>J ponnv udało się na wykończoną budowlę . „,Wta 
nelt. który nieraz już p;roził domownl- Iii ~· '°' s11a Strzecha", gdzie domagano się · wy 
kom. że odbierze sobie życie; ubrał od- „Rzuć:cle me €lalo no śmiecie Jak ctal~nia robotników ze wsi, a przyjęcia 
'wietne ubranie. i;oczerry otworzył okno zwl~dle liście" • · na ich miejsce robotników ze Lwowa. 
skoczył z trzeciego piętra na podwó- · Około godz. 10 rano druga grupa ro-

rze. Wars?.awa 23 kw•etnia płacząc. l:>otników ruszyła z Łyczakowa ku ryn -
Mfodzieniec doznał ciężkich uszko- '. Wstrząsający epilog · traiiedji staro- Gdy otworzyfy się drzwi wiodące kowi, gdzie urządziła demonstracjt. 

dzeń cielesnvch. Gdy nadbie~li lokato- panieństwa rozegrał się wczvraj rano z pokojów do kuchni poczuto ostrą won przed gmachem magistratu. 
rzy rzucili mu się na ratunek, Manelt da przy ;Ul. Senatorskiej 22. gazu świerlnego. Policja aresztowała 4 demonstran-
wal jeszcze słabe oznaki . życia. ·lecz w \V. domu tym zajmuje jedno z mlcsz- Na łóżku służącej leżała Gustawa, tów, którzy zakłócili porządek publlcz-
parę chwil później zakończył życie. kań kapelmistrz SztnuL Mitman "'raz i nieżywa, zastygła już. Z rurki sączxl ny. · 

Zwłoki zabezpieczono na miejscu do rodziną, m. in. z córką Gitlą, 32-letnią się iraz. · I Podczas demonstracji w tłoku ranio-
zejścia wtadz sadowych. · panną. Na stole leżał li.st samobójczvni na- no dwu robotników. . 

Samobójca pozostawił list. w którym Od kilku lat wiodła ona żywot samot stępuiącei treści: „Odbieram sobie ży- · 
tfumaczvł swój czyn nieuleczalną choro ny. Niechętnie stykała się z ludźmi. IJni ~e, g~y.ż n1e prz~stawia .ono dla mnie JlflJGD'IUr•• li' fe• 
bą płucną. całe spędzała na czytaniu książ0 k. M:~ wartosci. Sama zyłam, Jak be.zdomn}' '!:I" 

- Pluję krwła f dość mam życia! -- mo starań rodziców Gitla była zawsze pies, Niczej!o mi n.ie żal, tylko mego pie- a'lr•e 
smutna. , . . . . ska, ~tóreg? . ~c~ował~, C~~~ me . . Poznań, 23 kwietnia~ 

WczoraJ około godz•ny 4-e3 nad ra- rzućcie na sm1ec1e, Jak zwiędłe bscie fe- Teatr ,ó'W'y wystawia od kilku dni 
nem domowniJOOw _o~u'1zil nag(~ ze.:.snu 

1
.le:an~"· . . . wesołą k-omedję. -,.W.iłkQ\ak'.', , graną 

krzyk stn:tąeej. . Mitmanowna znana byla 1ako zna1fo- przed kitku laty w Warszawie z du.żem 
- Panienka nie. żyJeł - krzyczała lll!lta skrzypaczka. · powodzeniem. 

N~ .. W~f;Ora~~e: ·~ztdłła'wi~nie P..t;ZY-

JI
, · była do teatru ~pa korpo.ra11t,ów i już 

Epidemii . nozar6·w 
r 41JQ40 '-a &.ar„40„'IJ . podczalS pi~rws~eg<_> aktu, którego treść a _,a ff U ..,a •lłl . · 1est zupełrue , mewmna, zaczęła demon-

lÓdt 23 kwietnia. irzukrointe karangm złodziejem ątrować i ' przeszkadzać aktorom w grze . 
Od pewnego czasu ~ładze bezpie- . · . . Wobe·c wi.docrnei dem9nstra:i~ dr-

16 z·agród spłonęło .... 
4 ofl.a·ry w ludziach 

czeństwa dzień w <!zień notują katastro- - Wars~awa, 23 kwi~tnia. podłodze. rektor teatru p . . Rutkowski„ zwrocil s.tę 
falne pożary na tereńie· województwa , Tow.arzystw.o ~ozone z sześcm „pa- Po pewnym czasie, Potulski zaprosił do. ~orporantów .z pro~bą, by się ·uspo­
fódzkiego. Wczoraj zanotowano znów now za1ęJo stobk w barze „Metropol na do sweQ"O stolika dwu młodzieńców: An- koili, a ~dy to me od~105fo skutku, we­
dwa olbrzymie pożary które pociągnę- Tlo

0
mackodiemh. . 

1 
j k . .. · 

1 
dł drreia Karczewskiego i Szczepana Wie- zwał poliCJę. Korporantów usunięto .z 

t b t r· ' 
1 

d k' o p c mie one om panu przys a czorka, zamieszkałych na Pradze. Czę- teatru siłą. 
y za SO ą_ cz err o iary u ~ ie. . . sie artysta kabaretowy, Henryk Potulski stawał ich wódką. kazał przynieść wino, ' 
. We wsi Lub~ pod Łodzią. zapahta (Twarda 1), występujący pod pseudoni- a kelnerowi, którv wyrażał powątpic·.va- ~ &. · 

s_1 ę s.todoła, n~te::ąca do Antomeg~ .zer-1mem Halickiego i zręcznie wyciągnął je- nie co do jego zdolności pfatniczych, ró- 'IOS•DHiflJODie 
1 

kowi~za. Og1en w.skl!tek sp~ZYJaJąC~- dnemu z gości portfel. . wnłeż zagroził rewolwerem. spadfto6j .. # 

go .w1a!ru· przer.zucił Się na kilkan~ŚCJe Gest ten nie uszedł uwagi zarząd-.;alą- Ponieważ rachunek przekroczył . pół erc;ou 
s.ąsrndm~h domów .. Prz_YbY.łe z całeJ oko cen-o barem. p. Wienera. setki, cierpliwy p. Wiener upomniał slf: 0 . Warszawa, 23 kwietnia: 
I .te~ druzyny s~razack.1e n~e mogły dać . Oburzony restaurator. podszedł do zapłatę. W roku 1926 z.marł. w Stanacli 'Zje-
sob1e rady. z mszczyciels~1m iyw10le~. artysty. ujął go pod ramię, wyprowa1ził z tej racji wynikła nowa awant.uta. dnoczonych niejaki Mo.rTi.s Gold,man, 
który grozi_l zagl~dą całeJ .wsi. do szatni i szepnął: Potulski odmówił uregulowania rachun- syn Abrama i Rozy, były żołnierz wojsk 

W czasie ak7J·1• ~atowmczej cztery -::- Widziałem. Proszę natychmiast ku. Wezwano policję. Artysta wraz z amerykańskich, urodzony w roku 1888. 
os.obr do~nafy c1ę~k1ch poparzeń. Prze- zwrócić portfel właścicielowi! dwoma kompanami powędrował do ko- Zmarły pozostawił spa.dek. W Polsce 
w1ez1o_no Je do szpitala.. . Zaskoczony artysta oniemiał w pier- misarjatu. . znatdllllją się spad1robiercy, którzy - < 

Pozar u.gaszono dopiero. PO 8 godzi- wszej chwili. Ochłonąwszy, złapał "J. \Vie Po przesłuchaniu pp. Karczewskiego ile chcieliby bliżej zapoznać się ze spm-
nach wytęzoneJ pracy strazy. Spłonęło nera za klapv marynarki, wrzeszc~ą~:: i Wieczorka zwolniono, a Potulskiego o- wą - powinni się zgłosić na Ko$Z~-0-
9 zagród, 11 stodół ł 12. obór. Straty - Milczeć! Zabiję! Mam rewolyer! desfano do urzędu śledczego. Okazało wą Nr. 70 do Henryika ·Winawera. 
wynosz~ przeszło 7~ tysięcy,.. złotych. Uspokoili go kelnerzy. Portfel ode- sie. że był trzykrotnie karany za kr.a-

Dru~1 groźny pozar wy~u ... hł .we wsi brano. Okradziony gość zadowol11ił się dzież, oszustwo i bójkę z policją. W wie­
Wola Krzysztoforska, powiatu piotrkow ttomaczeniem, że zgubę znaleziono na zieniach przesiedział 18 miesięcy. 
skie~o. 

Pastwą ognia padło w wspomnianej 
wsi 7 zagród. 

Straty wvnoszą przeszło 50 tysięcy 
złotych. Przyczyna pożaru - wadliwa 
budowa przewodu kominowego w je­
dnej z zagród. 

100.000 dolaró01 
na unill'ersvlef ..., !J"afe• 

slUnie 
New York, 23 kwietnia. 

'(Telegram wł. „Exprssu"). 
Jeden ze znanych tutejszych &an. 

si.słów ofiarował 100 tysięcy dolarów na 
budowę instytu:tu w Palestynie przy 
uniwersytecie hebrajskim. 

Przele€hanle 
W dniu wczorajszym na ulicy Kolefnej obo~ 

domu Nr. 1 został przechany przez samocMQ 
Szmul Parzeczewski, -iamieszkały przy u~iey 
Targowej 31. Doznał on do~ć cietkich •obrażefl 
cielesnych. Wezwane pogotowie po ud'Zielenru 
plerwszeJ P<>IDOCY przewiozło 10 do domu. 

11.enru ~ord 
pr-uJe1iflia do !lolstd 

Warszawa, Z3 kwietnia 
Jak się dowiadujemy, w. przyszłym 

miesiącu przybyć ma do Polski, odbl'·­
waJący obecnie Podróz europejską zna· 
ny wytwórca samochodów, 1J1iljarder 
amerykański Henry ford. Pord bawić 
bedzłe w Polsce łnco1tnlto. PrzYlazd Je­
go pozostaje w zw1ązku z zamierzoną 
przez niego budową samochodów na 
Górnym Śląsku. 

- Wczoraj po 11otudniu na:sła-p1to 11~egna­
nł~ ustępująceio wicemlrtt.stra wraw wewnetrz 
nych dr. JarCJ$Zyńsk!ego. Newy wiceminister 
spraw wew. J)'Ulk. PieraidlQ ~eJmuje urzędowa-
nie w środę. · 

- W zdrowiu króla Jęrz~o na$tąpiJa Zlla­
CZlle poprawa. Krql zamierza o4być kilka no­
w>'dl WYCiCQZek sacnodlodowyQI. 

I 
!l'łozsfr•eCanie pr•v111ódcv D1•rasfo • roftu na roft 

' 
'ó 

New York, 23 kwietnia 
par V•OP .., duńsfticli (Telegram wł. „Expressu". 

.Moskwa, 23 kwietnia Według urzędowej statystyki zbro-
W stanicy Pia'Stowskiej nad Donem, dniczość w Stanach Zjednoczonych ro­

GPU, schwytano słynnego przywódcę ' śnie w sposób zastraszający z roku na 
partyzantów dońskich atamana Unkino- rok. . 1 ; :.~i.­
wa. Ataman ten walczył przeciwko sQ- W roku ubiegłym dokonano 90 tysię 
wietom nad Donem poczynając od 1918 er morderstw, przyczem policji udało 
roku, prowadząc walkę nadail po u- się tylko w 5 tys. wypadków wykryć 
kończe'IldU wojny domowej na ooludniu zbrodniarzy, którzy ponieśli zasłużoną 
Rosji. GPU zarzuca Unkinowi zamordo- karę. 
wanie przęszł-0 4-00 komunistów i urzęd­
ników sowieckidh. Natychmiast po a­
resztowaniu Unkinowa oostawiono 
przed sądem doraźnym GPU. który ska­
zał go na kare śmierd. Wwok wyko-
11ano. 

Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik­
niesz kalectwa i śmierci. 

%111vc;i1;slfl'Ó porlłi 
rsqdoDJej 

Ateny, :.t bdetnla. 
(Telegram wł. „Expressu"). 

Ostateczne obliczenia wyu).6w do ~e­
natl:l wykazały przewa.żaja :e zwv~·ic;'Stwo 
partii rządowej, [{tóra uzy):i;:ała w sena­
cie 73 Jlłie~sca. Opozyc,o otrlYlPałn tyl­
ko 16 mieJsc komuniści za3 nie zdobyli 
aLi jędne~.J. 



" Vi.ol. • -• 

:fm•e:!,!r:::•eeo ·Hs. Wolji-ko1nienicznik 
!lo6•era nłsftte 60-orne i remonlufe mies•ftonia 
Błiljon funf.óDJ sierl. oss,;~-=dnoś,;i 

Jeden z naflepszych lotników behtiiskich 
słynny THIEPRY, poniósł śmierć w A­
fryce, runąwszy na ziemię z aparatem 
swym. Równłet mechanik, który towa­
rzyszył mu, zabił się w tei katastrofie. 
Thiefry zasłynął pom. in. l>Odczas wol­
ny z tego, że dokonał lotu nad obsad~ona 
przez niemców Bruksela i narzeczonej 
swoJeJ wrzucił do ogrodu list, pomimo 
huraganowego ognia dział niemieckich. 

Następca tronu angielskiego, zaledwie za 2 ntiljony funtów szterlin~ów. Nie­
ukończył 18 lat, czyl:i doszedł wedle ro- dawno obecnemu ks. Wailji dawano za 
z.umienia angielskiego do pełnoletniości, te tereny 3 miljony funt. szterl. Tereny 
zostaf posiadaczem księstwa Kornwaljii; te - to półtora hektara placów. na któ­
z tą chwiilą mógł śm!ało uchodzić za je- rych leży jedna z największ.vch dziielnk: 
dnego z najbogatszych wtaścicieli ziem- Londynu - Kennington. 
skich w całem państwie. Wprawdzie otrzymanf e za póftora 

Te dobra z.iemskie stam.awia olbrzy- hektara zi·erW 3 miljony funt. szterl., czy­
mią fortunę. Prócz nich jednak książe li przeszło 130 młlJ. złotych, nie byłoby 
posiada place w Londynie, które swego r niekorzystną operacją finansową. jed­
czasu król Edward VII. ledwie zostaw- nakie ks. WałJi odmówił, uważając, ie 
szy ich posiadaczem. mógł był sprzedać posiadanie tych terenów jest dla następ-

Zi1nna krew 
uroto111oło pułfto111nłAo anfłłefsfiłefło 

od niec;liu6net śmierc;i 
Istnieją stare, znane, ai nadto znane, Ta odpowiedź stropiła Arabów, za-

a uważane za nieprawdopodobne, dwie czeli się śmiać, lufa karabinu opadra, a 
kolejowe anegdotki o zimnej krwi an- równocześnie zjawił się grzeczny szeik. 
gielskiej. który zaprosił pułkownika do swego na-

w jednej anglik milczy ;:a żądania miotu. 
pasażerów, konduktora, policjanta, aby Nagle zaszła nowa zmiana. Jeden z 
zdjął kuferek z siedzenia wag-o!iu, aż do arabów przyskoczył do anglika i wym!e 
piero na pytanie naczelnika stacji, dlacze rzając mu potężny policzek, zawołał: 
go nie chce wziąć, odpowiada: „Bo to - Mój brat zginął, zabity przez an­
nie mój"! W drugiej anglik legitymuje glelską ekspedycję karną. Żądam krwi 

Al ll~1·1•0D nienaruszonym popiołem cygara swoją za krew! . •li J U niewinność wobec oskarżeń awanturni- - Krew za krewi Na śmierć z nim! 
cy, że w samotnym przedziale napadł ją Na śmierć - ryknęło 300 arabów. 

bezrobotnych W U.S.A. i że ona musiała stoczyć z nim walkę. Równało się to nieodwołalnie wyro-
u k Otóż pokazuje się, że pułkownik Pea kowi śmierci, ale Peake, z nlewzruszo­
nry zys na ryn u pracy ke-basza, dowódca angielskich sil zbroj nym spokojem anglika w wagonie, pokn 

Stan bezrobocia _ jeśli chodzi 0 cy- nych :W Trans_jorda~ji, posi~da oba .o~e zującego nienaruszony popiół swego cy 
f.ry - jest w Sit Zjedn. oświetlany róż-1 rodzaJe zlmneJ krwi, tylko Jakby w1dz1a gara, użył oskarżenia oweg-o araba ja­
nie. O ile bowiem zrzeszenia robotniczt! ne przez szkło. powiększające .. J~dna ko dowodu swej niewinności. 
utrzymują, h liczba bezrobotnych wyn1t zaś o mało g~ .111e przyprawiła o smwrć, - To jest właśnie sprawa - oświad 
si tam 4 miJiony, rząd oświadcza. że r:1tt a druga od nieJ uratowała. czyt, w której Jadę do francuskle$!o ofi-
przekracza ona jednego miljona. · Pulkownil~ Peake zrobil nied0:wno cera w Um-el-Diemal, aby się naradzić 

Jest rzeczą ciewątpliwą, że St. Zjed coś takl~g?, _Jak uczniak, który wziął z nad odszkodowaniem za zabitego. 
noczone w pewnym stopniu zmnieiszyły d~mu ksiązki ~od _pac~ę, a posze~t poza Arabowie osłupieli. 
możlliwość zatru~ienia pracUJjących fi_ ,szkolę. Ud~l, ze Je~z1~ ~utomob1Iem "". . _. .Dobra jest krew za krew - po­
zycznie: nie stoi to jednak - w żadnym stronę gramc_y syry1sk1eJ, a~y zobaczyc wiedzieli sobie - ale jeszcze lepsze t>le 
związku ze zmniej'SZen.iem wytwórczoś- czy są tam Jeszcz~ fran~uzi, .którzy w nlądze za krew. 
ci. Owszem, pracy zabrakło d1a wielu lu wal~e z b_andytam1 bedumc:i-m1 p~zek~o- Ale nie dowierzali. Zaprowadzili go 
d.zi tylko wskutek zracjonalizowania tej czy~i gram cę,. a w rz~czyw1stośc1. chciał do namiotu, obrabowawszy uprzednio i 
wytwórczości.. obe1rzeć pobl~skle ruiny w tatnteJ stro- wystali delegację do oficera francuskie-

Wefmy dla przytkładu stalownie St. nde. .. go, z prośbą aby przybył. 
Zjednoczonych. Posiadają one obecni~ Doje~<liają':, us~ysza~ .w odda11 gęstą Francuz zjawił się z 10 żołnierzami, 
tę samą ilość robotników, co w r. 1914 ~trzela~inę, k~orą Jednakze potraktował nie ' wiedząc o co chodzi, ale kiedy go a­
wy~arzaią trzy razy tyle stali. Fabrytki Jak ... me SWÓJ kuferek. . . . rabowie zapytali czy to prawda, co im 
pap1er~6w w d~u ostatnich lat ezie- :- Strzały na pustym - po~1e~z1al Peare powiada, z n~rodowym swym 
rech powiększyły wytwórczość 0 23 pl'O sob.ie - to zwykła rzecz! Oop?ki nie do I sp~yt7m, torjent?wa.ł się odrazu w po­
cent, a jednocześnie zmniejszyły liczbę mnie się odnoszą, nic mnie me obcho- lozemu i . odpowiedział: 
roibotników 0 13 proc. Jeszcze wy:rat- dzą. . . - Naturalnie, że prawda! Mam wta 
niej, aniżeli w przemyśl.e tytoniowym, wy . . Ale k_oło rum ~trz_at~ powtórzyły s.1ę, śnie rozkaz odstawienia pułkownika Pe 
stęipuie to zijawisko w naftowym. St. Zie JUZ całkiem bliskie I kilka kul przebtlo are do Bosry! 
dnoczone w r. 1927 wykazały wytwór- ściany auta. Pułkownik więc uznał, ie Beduini nie mieli ochoty wydania jeń 
cz.ość o 84 proc. wyZisz·ą, ani.żeli w roku to już pod jego ~dres:f!l· zatrzymał więc ca, ale byli to arabowie z francuskiej 
1914, przy jednoczespym zmnie~szeniiu automobil, w teJ chwili otoczyło go trzy strony granicy, nie chcieli więc zadzie­
-ilości robotników o t 9 proc. stu konnych beduinów, a jeden przyło- rać ze swoją zwierzchnią władzą i osta 

. Objawy te świadczą, że wytwórczość żył -mu lufę karabinu do piersi, krzy- tecznie wypuścili Peaka, załadowali zra 
St. Zieclnoczooych stale wzrasta, lecz, cząc: bowane rzeczy z powrotem do automo­
że rolę ludzi zaczynają pełnić tam w co - Teraz cię zastrzelę, ty psie chrze- bilu. oficer francuski przewiózł .pułko­
raz większym stopniu maszyny. Nic więc ścijański 1 

1 

wnika przez granicę syryjską, a potem 
dziwnego! że ni~. ~szyscy. mogą znaleźć - T~ str~elaj, ale. prę~ko ! --:- odparł o~dał władzom angielskim w Palesty-
zarobek i że dzlSlaJ St. Z1ednoczone nie pułkowmk. me ruszaJąc się z miejsca. me. 
chcą wcale imig"rantów, za którymi je~ ••••••••••••••••••••••• 
cze niedawno tak tęS1kniły. 

'J'ordvnfd •ofoptłu sfotefi 
Ni.ezwylkły ten wypadek zdarzył sdę 

pewnemu statkowi ryb.ackiemu nieopo­
dal zat<>ki San Pedro w KaHforniji. Gdy 
statek wypłynął na pełne morze, załoga 
zapuściła wiellkie siec.i na połów makreli. 
W tym czas.ie jednak nadpłynęła ławica 
sardynek i całym ciężarem, wagi około 
trzystu ton, ohciążyła sieci, ws:kutek c~ts 
go statek !lJatychmiast przechylił s~ę l 

wnet zatooąl Załogę zdołan·o uratować. ••••• „ ••••••••• 
Dr. mod, 

J. POLAK 
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Wśród terroru wielkiej rewolucji, wśród 

krwi, zgrzytu nieubłaganej gilotyny i okrzy­
kow ludu, idącego na barykady, snuje się 

historja płomiennej miłości młodego ary-
stokraty 

Noc 
lllllOSllłl 
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cy tronu sprawą równie ważną. co dlla 
króla angielskiego po~iadaruie pałacu 
Bucki·ngham. zresztą nasti:pca tronu ba:r 
dzo lubi od czasu do czas.u oorozmawiać 
z łokatoram4 swych domów. w ysłucbać 
ich skarg i dawać im rady. 

Nic dziwnego, że w parlamencie je­
den z posłów socjalistycznvch wyraził 
się kiedyś o ks. Walii w soosób nastę­
pujący: „Gdyby wszyscy wielcy ka­
mleltlłcznlcy w Londynie robili tyle dla 
swych lokatorów i zadowalali się tak 
małym zyskiem, Jak ks. Walii. stolica an 
gielska w krótkim czasie wysdądałaby 
z•„·ełnie inaczej". 

Okazuje się mianowicie. że książę 
wydał około pół miliona funt. szterlin­
gów na remont mieszkań w swvch do­
mach i ie nawet cale ulice. dz.ieki nie­
mu, przybrałv inny charakter. Troski.i-
wy bardzo o swoje posiadłości ks. Waljii, 
kilka razy do roku odwiedza rówmcż 
swe posiadfości ziemskie. Tam naradza 
si~ z dzierżawcami, w jaki soosób upra­
wiać ziemie, by była Jakna.łbardz:iej wy­
dajną i poniesione trudy lepiej się opła­
caJy. W razie potrzeby ksiaie potrafi 
sam stuiyć dobrym przvkfadem. 

Sie<lząc w Londynie, ks. Walii o swo 
ich majątkach nie zapomina: rozmyśla 
o n1ch, robi różne piany. Uczv. czyniąc 
to wszystko niemal z uporem. Najlep­
szym tego dowodem Jest nastenu.iące 
ze::.rzenie. Pewnego wieczc,ru na wiel­
kiem galowem przyjęciu ksiaże tańczył 
z przyjaciół'ką swej siostrv. Tancerka, 
widząc, że ks. Walji n.le tańczv z rów­
nym, co zwvkle, zapałem oowiedzfata 
doń: „Wydaje ml słe. te ksiffł.e dziś Jest 
bardzo zajęty. Czv~łty chodziło o Jakie~ 
wic::de prz<>mówiłenfe na Jutro? - , By­
najmniej, odp.owiedziat zapytanv książę. 
-· żte pani trafi.fa. Nie troszcze się wca­
le o przemówienie, chodzi d tytko o 
chf-w ! Nie wiem. g:dziie g:o o-ostawić. 

Jak z tego wynika, człowiek. tańczą­
cy z uprzywilejowaną tancerką, mający 
wkrótce objąć władze nad W:elldem pań 
stwem a nie myślący an.i o nJem, aiqii o 
slawi.e, k..:z jedvnde o świnkach, jest 
rollflrik!em z zamiłowania. Trzeba przyz­
nać jednak, ie ro zamiłowanie do rol­
nictwa bard.ro się nast"--·r tronu opla.­
ca. 

N:e mów:~:! o posiaidfośdach tondyt1 
sklch księcia, a biorąc pod uwagę jedy­
nie je:;ro mai„tktt ziemskie, ksiaże ma z 
r.lch 246 tys. funt. szterl. roczneiro do­
chodu. Z tej sumy poświęca 112 tys. 
funt. na różne ulepszenia 134 tvs. zaś idą 
na jeg.o wyłącznie osobisty użvtek. Ks. 
Walji jest jednak człowiekiem oszczęd­
nym, skoro z sumy powvższei wydaje 
zaledwie 64 tys., lokując pozostale 70 
tys. funt. w róż.nych prze<lsiebiorstwach . 
Dzięki temu z tego jedynde źródfa ksią­
żę potrafił zebrać Już przeszło miłijon 
funtów szferlingów oszczędności. co jest 
najlepszym dowodem, że nawet na roli 
w.ożna się dorobić majątku (zwłaszcza, 
ieśli się jest następcą tronu angielskie-
go). • 

Wydając bardzo mało· na cele osob:­
ste, ks. Waljii poświęca bardzo duże fun­
dusze na cele społeczne. Literatura czy 
sztuka niewielki mają z tego pożytek; 
muzyld, jak sarn oświadcza, nietvlko nie 
ceni, lecz nawet nie znosii; je~o bi'bljo­
teka rozmiarami swemi i .iak.:>ścią nie 
przewyższa !Jibljoteki przecietnego an­
glika. Patrząc na książki następcy tre­
nu każ.dy !Jibljofi! Litowalbv sie, wi-dząc 
zaledwie 400 - czy 500 tomów. Nato­
miast wartościom realnym życia naro­
dowego ks. Walji poświęca uwagii bar­
dzo wi·ele. Dzięki temu handel orzemysr, 
szpitale, instytucje dobroczynne. te zwta 
szcza, kMre mają na celu ulżenie dol i 
pozbawionyełi pracy robotników-wszy 
stkie te instytucje korzysta.ia ze szczo­
drej ręki ks1ęcia, który zawsze bardzo 
hojnie darzy je groszem, da.iac znalwmi­~r::~~~ne (astma. ookrzywka. artretvzml 

przoprowadzll ste nc 
Potętne arcydzieło filmowe według słynnej powieści 

Sophusa Michaellaa. 
! ty przykład wszystkim obvwatelom pań 

ul. 6-go Sierpnia zz 
fr. I ph1tro, 

!el. 64-21 przyjmuje od 12.30 do 2-ej 

···············~ 

stwa. Wogóle ks. Waljj jest typowym 

I czlQWiekiem-reaNstą, który u.imu.te grun 
towne strony życia l interes.uie się temi 

I iEdynie sprawami, któremi interesowa­
! nic się może dać jakiś praktv·cznv pożv-
ł t.ek, . 



PoaczaJąca bistorja w pięciu obrazkach na temat pożytku z meiów, zastępują· 
cych piastunki. 

Str, a. 

· Bec:o z dgskonie1n 
czuli rzecz o nleudaneJ iranzakcll 

wet.sloweJ 
Łódź. 23 kwietnia. - O co pa.nu idzie? - odlpa.rł H., u-

P. Icek Majer Pasmanik, kupiec ł6dz- dają'C wielklie zdziwienie. . 
ki, zamieszkały p.rzy ulicy Francis7Jka6- P. Pasmanik nie mógł sobie dać ra­
skiej 19, spotkał w !kaiwia.rni niejakiego dy z Hartmanem, który w źaden sposób 
J6zefa Hartmana, z !którym dość często nie chciał sobie „przwomnieć" o otrzy-
robał rozmaite interesy·. manych wekslach. 

PosZkodowany kupiec zwrócił się O­
- Czy mógłby mi pan zdyskontować statecz.nie do urzędu śledczego. Wdro-

kil'ka weksli na ogólną sumę lOOO zło- żoine dochodzen.ie ustaliło, że pretensje 
tych - spytał P· Pa.smani.k pana H. Pasmanika były z,upełnie uzasadnione. 

- Bardz.o chętnie, Daj pan weksle, Hartman został pociągnięty do od-
jutro panu przyniosę pieniądze. powiedzialności kiamej za p.rzywłaszcze 

Hart.man nie zjawił się jedna.k nua- nie. Na &prawie przyznał się do winy. 
jutrz z gotówk:i:. Upłynął ~ły tydzien - Nie miałem wówcza.s pieniędzy, 
zanim wreszCJ.e p. Pasmaruk spotkał więc chciałem odwlec całą spmwę -
„dyskontera" w jakiejś kawia.r.ni. tłumaczył się - i z pewnością po kilku 

_ Panie! Pieniądze! _ zawołał ku- dniach od·dałbym Pasmani'kowi ~otów-
piec. - Jak dłu«o będę 1·e'Sz. cze czekał? kę ... Ale on zwrócił się do poliojL 

s Są4 s\loozał Hartmana na 2 miesiące 
więzienia. 

Kupcy · i labrykanci IGdzcy - żebrakami Y>aś-uro.:Djsi~ 
W ciągu ostatnich tygodni policja spis!-'ła kilkaset pro- P0•1:\~j:a~1:ładv 
tokółów żebrakom, którzy staną wkrotee przed sądem Lódź, 23 kwietnta 

Symulanci POD IO Sil WiB łką karo, osoby zaś niBZdOIDB do pracy, czy~e ~~if~:tz~a~b=:kte( ~~ 
d f "f d ł łkÓ kaz}1 10-lecia samorządu naszego miasta . od ans ZDS aną o przy u w . w niepodle~łej Polsce. , • . 

N a posiedzeniu, po przemowtentU 
Łódż, 23 kwietnia. lecz zato nazb.vt dobrze znatle ur~~uowi 

Jak wiadomo władze miejskie, chcąc śledczemu. 
wyplenić z nasze~o miasta okropną pła- Właściciele „hotelów bafuckicł;„ ua-
bę ~!Jraniny rozpocz~ły ostrą kampanję wiązują z nimi szybko han Jl )We ~tosun­
przecfwko szwendającym się po ulicach ki i goście z braku pieniędzy ;>łacą ?a po­
i stojącym na rogach żebrakom, któ-1 byt różnemi przedmiotami, \10l!hodz~,;e-
ryrn policjanci spisują protokufy. mi z kradzieży. 

Skutek tej kampanii anyżebraczej na Nowy gość, przybywający do me'iny 
naszym bruku jest taki, że ' nazyWa sie .,frycem". Łatwiej tyć r•1zbi­
do sadu grodzkiel!O w ciqgu ostatni·~h i,v- tkowi !1~ bezludn~j wysJ?ie, n!~ „fry,;~.vi" 
!!.odni wplynelo kilkaset protokółów vo- w mehme. „Fr~c na!azony Jest na r6ż-

licyjnych. nego rodzaju ~1ebezo!eczeństwa: . 
MMQ 1w okrasć, vobić. wyrzucić z meli­

W najbliższym czasie żebracy, prze.;iw­
ko którym spisano protokuty, pociągnięd 
zostaną do odpowiedzialności sądowej. 

Większą część z pośród zatrzyma­
nych stanowią rdzenni obywatele łódzcy, 
choć nie brak między nimi równiei 

„gości z vroivincJi", 
którzy do Łodzi przyjechali na go~:-inn€. 
występy. 

Niewielu zatrzymanych żebrak6w 
wskazać może stale miejsce zamies.;ka­
nla. Większość nie posiada :;tałcgo dachu 
nad głową. Spia. gdzie się da. W bra­
mach, na dworcach, lub szwendaj:i się 
przez całą noc po ulicach, a zrana zasy­
piają gdzieś na schodach. 

ny na ulic~. 
A niech się odważy tylko pójść do po­

licji na skargę - skończy napewno 
gdzieś pod plotem przebity nożem. 

Ody w melinie stanie się komu krtY­
wda, wówczas jej wYchowankowie S3nli 
wydają wyrok, od którego nikt się nie u­
chyli. 

Większość z pośród lokatorów ty;·h 
spelunek to 

ludzie żonaci, 
mający nawet dzieci, lecz nie posiadają­
cy żadnych aktów ślubnych ani metryk. 

Przy tej okazji warto zanotować cie 
kawy szczegół. Wśród żebraków są ży-

dzi oraz chrześcijanie. Większość ży- okolicznościowcm prezesa rady miej-
dów zatrzymano na ulicach skiej, inż. Holcgrebera, który zobrazuje 

w czwartek i piątek, działalność samorządu miejskiego w cią-
chrześcijanom zaś przeważnie spisywa gu dziesięciolecia, nastąpi uczczenie 
no protokuły zmarłych członków rady, oraz · rręcze-

. w sobotę I niedzielę. . . nie dyplomów honorowych tym 1·adnym, 
Wsród. zatrzymanych z~ajdu1e się którzy zasiadają w radzie nieprzerwanie 

ponadto kilka bardzo zarnoznych osób, w okresie dziesięciu lat. 
posiadających dorny na prowincji. Są to 
przeważnie mieszkańcy z okolicznych 
miasteczek, którzy w Łodzi uprawiali Somobół•dwo 
żebraczy proceder. WcimraJ w mieszkaniu przy ulicy 28 p. Sm. 

N t · t • ód d h t d · Ka.n 34 usl!e>wał pozbawić sie życia ZO..letnl Eu-
a orn1as wsr r zennyc 0 zian gc11Jusz Turaiski. Młodzieniec przeciął s<>bte 11cr 

spotkać można iem tyly. Wezwane pogotowie kai;:y chorYch 
wielu byłych kupców, a nawet fabry- ·po udzieleniu pierwszej pomocy pozostawito de­
kantów, pozatem - rzemieślników, dro spcrata na mieiscu poo opieką rodziny. 
bnych handlarzy l szereg intelh~entów. Przyczyn:r rozpaczliwego kroku dochodzem. 

Wielu z pośród zatrzymanych żebr.a poHcyine nie ustaliło . 
ków rozpoczęło swój proceder w czasie !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
wojny. 

Wladze sądowe stwierdzą najpierw, 
którzy z pośród zatrzymanych zebra­
ków symulują kalectwo i niezdolność do 
pracy, a którzy naprawdę pracować nie 
mogą. 

Symulanci poniosą zasfużoną kar~. 
a osoby niezdolne do pracy oddane zo-
staną pod opiekę magistratu. (j) 

Skrzydlate siostry 
miłosierdzia 

Inni spędzają noce w melinach zło-

0 
.1 łk i 

dzi~~k~h.jest „melina"?.„ Jak ona wy_- broz1 pa own ko 
i;ląda? ... Tyle się o niej słyszy i czytą w i dostał za to 4 miesiące więzienia 

Bardzo wielu ludzi sądzi, że pszczo­
ły psują owoce tak samo. jak i osy. Oba 
wa ta jest zgoła bezzasadna, gdyż na­
rządy odżywiania pszczół nie są tak 
silne, by móc przegryźć skórkę grusz­
ki czy winogrona. Zresztą najnowsze 
badania wykazują, że pszczoły w bar­
dzo wielu wypadkach pełnią w stosun­
ku do owoców rolę sióstr miłosierdzia. 

sprawozdaniach z obław poli.;yjnych, aie 
nie wszyscy uświadamiają sobie praw- ł.ódz. 23 kwietnia. - Byłem bardzo zdenerwowany, że 
dopodobnie Pu&ownik Podw~ocki, dow6dzoa m!lie ?ozb.awfono pracy - m6wił -

iak taka melina WVf!lo.da. sz:koły podcltorążych w Tomanowie, wtęc nie .pan.owałem .naici. sobą i użyłem 
Jest to zwykle ubogie mieszkanko przTiął do kantyny nowego pracowni.ka, w podamu rueo1dp?w1~~tch .~az6w. 

gdzieś w p:wnicy lub na poddaszu. Wład~lawa Ole1'nika. Olejnik bardzo s~ po z.badamu SW1adkow l wysłu-
Za kilka groszy bezdnmny ol•ywatel ,~ ki h k t k ł QJ-t 

może tam znaleźć nocleg oczvwiśde, że ile wykonywał swe ohowiąz . ' to tet c" anm mowy ~<>! ~ o;a,. s aza .... 1-„ już po cygodndu zw<>liniono go z }'.>a"acy. nilka na 4 miesiące w1ęzien.i,a, darowu1ąc 

Czynią to w ten sposób, że nadgry­
zione przez ptaki, osy lub mrówki owo­
ce zaopatrują na miejscu skaleczenia w 
delikatną powłokę miodową, dzięki cze­
mu rana szybko się zabliźnia i uszko­
dzony owoc nie ginie. Zamiłowani więc 
ogrodnicy wcale nie potrzebują oba­
wiać się o swe owoce ze względu na 
pszczoły, trzymane np. w ogrodzie są­
siada. na f!olei TJOdlodze. Zt'edukowany unędnik, uważając, że mu połowę kary na zasad?;Ie amnestji. 

Goście w tym żebraczym hoteliku nie 
krępują się niczem. Kobiety Jeżą ro1ebra- stała mu się k.rzywda, wystosował ob- •••••••••••••••••-
ne obok mężczyzn. szerną skargę do dowódzcy D. O. K. w H b 

Ż I . k1 Łodzi. o za ycie w takiej me inie jest mezwy ,e W skarxłze tef· 01...mik w o.bratliwy 
burzliwe. _,_ d I - "' p1e€ZCt: 

Noc zaczyna się tam d • .miero nad ~6bt twyżra~ ..isię o pułk. Po wysoc-
ranem, a do tego czasu ~· o . e w1~ze wojskowe zwróciły 

goście zabawiaia sit: kartami. stę w tei spraWle do urzędu prokurat01r-
Często epilogiem gry jest sprLeczka, któ skiego, by poci~nął Olejmka do karnet 
ra w następstwie doprowadza do Mjki. odpowiedziialnści. 

W każdej takiej meiinie !est również W czOł'aj O. stanął pmed sad(lem. Spro-
, bufet" zaopatrzony sowi.Je w gorą~e wadzono go na ro2'pM.wę z więzienia z 
nctrawy, a przedewszystkieua w napo- Suwałk, gdyż w międzyczasie zostiił on 
j e alkoholowe. aresztowany za jaikieś inne przestęp-

OczyWiście, że prócz ż~!.11 ak6w do stwo. 
melin przychodzą różnel{O rodzaju po·· Oskarżony na spraw.ie tłumaczył się, 
dejrzane typy, nikomu w Łod;;i niezna- że nie miał ~miaru oibrazić pułk. Pi()d. 
ne wysocdciego. 

NA śWllĘTA ,. 80"'6 ' 

wszelkie WYR.OBY CUKIERNICZE p. Klinger 
poleca ZrlArtA C:IJHIERNl4 

W 
• ~ ,. t k k 3 8 r.horobp wenervczne. skórne I włos6w 

Io ( O\Uf a ANDRZEJA 2. TEL. 32-28. 
ft~ Leczenłe lamna kwarcowa. analizy n1n nr~~ t l 43 82 krwi I wydzlelln. PrzyJrnuie .c:c><fzlennle ta ~ u e - od 8-lZ l od 4-8 w. w niedziele ! 

· świeta od JO do tz. Oddzielna pocze. 
Przyjmuje wszelkie zamówienia telefonicznie z dostawą do kalnia dla pań. 

domu. Od 1-~ w Le;:znky (Piotrkowska 6Z) 

Kłopoty firmy Zajdengarten i Adler 
Lód:t, 23 kwietnia. 

Bank handlowo - przemyslowy w Pa 
bjanicach zawiadomil firmę Zajden'gar­
ten i Adler o płatności weksla na sumę 
50 złotych. Wspomniany weksel okazał 
się sfałszowany. Stwierdził to p. Zajden 
garten, który niezwłocznie zwrócił się 
do władz policyjnych, składając meldu­
nek, że pojawily się w obiegu podrobio 
ne weksle jego firmy. 

Policja wdrożyła dochodzenie, które 
ustaliło, co następuje: Przed paru mie­
siącami do p. Adlera, współwłaściciela 
firmy Zajdengarten i Adler, zgłosił się w 
jakiejś handlowej sprawie 23-letni fran 
ciszek Kobza. 

Kobza będąc sam w gabinecie Adle­
ra, skradł z szuflady pieczątkę firmową, 
z której później korzystał dość często 
przy podrabianiu weksli. 

Oszust dowiedziawszy się, że policja 
zdołała już wykryć jego machinacje ulot 
nil się, lecz wysłano za nim listy gończe 
i w rezultacie 1rn orzvlaoano. 

Wczoraj Kobza stanął przed sądem. 
Na sprawie tłumaczył się, że miał na u­
trzymaniu liczną rodzinę i nie mogąc so­
bie dać rady z kłopotami pieniężnemi, 
był zmuszony popelnić oszustwo. 

Sąd po zbadaniu świadków skazaf 
go na 4 miesiące więzienia. 

Z m!e-sUanla Motyla .Józefa przy ul. Drew­
nowskiej 64 skradziono r"tne rzeczy o~ólnei 
wartośei 363 zł.. 

Do ml~szkanfa Tatarkowsldego .Takóba prZY 
ulicy Aleksandrowskiej 5, dostali się zlodzJeJe. 
którzy ~kradłi garderobę wartośc.i 350 z~. 

Dwapoaarv 
Wiczoral zanotowano dwa pożary w <fomadi 

mieszkał1J1ych. Parno się w mieszkam-u Antomny 
Chobe!"Skłej przy ulicy Pioirkowsikiej lZO i na 
strychu domu przy ulicy P;zędzalnianej 18. 

Strat ogniowa w obu wypadkach szy~ • 
E>Olała sic z ~ątęm. S_tiJ!.t:v. wma~ " -
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Premjera w teatrze • -:-

cypcrman wybiera się do Ameryki. Obawia 
sle tylko Jedne) rzeczy. 

- A co będzie jeśli okręt utonie?-· Pan prze 
cle! wie, Jakiego Ja mam pecha-. Teraz czasy 
takle niepewne... Co zrobić?-

- Nie bóJ słę pan„. - uspakaJa 10 przyJa­
del - Okręt tak szybko nie tonie •. A poza. 
tcm s. różne środki ochronne, a wlec pasy, ło­
dzie ratunkowe._ 

- lodzie ratunkowe?-. Cóż to takiego?-
- Jest to łódka, która nie tonie .• 
- To Jak pan myśli, możeby odrazu poJe· 

cbać do ĄmerykJ taką łodzią ratunkową?_ 

•• • • J 

.Maty W11us słyszai, że radlum leczy wsze1-
li'lc choroby, udał się wł1;c do apteki I zapytał: 

- Ile kosztuje, prosze pana, 10 deka ra­
dJum? .-

- soo tysięcy złotych, móJ chłopcze- -
odparł aptekarz. 

- No, to w takim razie proszę ml dać za 
10 a:rog.zv cukierków przeciwko kaszlowL 

•• • 
Właśclcłel sklepu przekręcił swóJ skład do 

róry nogarnł - ale nJe mógł znaletć nic takle-
10, coby przypadło klijcntowl do gustu. 

- Szkoda, że nie mogę znałetć nic odpowle­
dPlego-. Mąż mój mo Jutro urodziny I bardzo 
chciałabym mu zrobić Jakąś niespodziankę. 

- A może zechciałaby łaskawa pani scho­
wać sie za krzesło i wołać: „K kuku?-" 

•• • 
Antosia wraca zapłakana do domu: 
- Prosze pani„. proszę pani.„ Byłam z 

dzieckiem w parku i„. 1„. zgubiłam dziecko _ 
- W Jaki sposób? Dlaczc10 Autosla ni~ po 

mówiła z policjantem? 
- \\'łaśnie, proszę pani„. Rozmawiałam z 

PolłcJantem I w tym czasie dziecko zginęło .• 

WTOREK, 23 KWIETNIA 
11.56 - Sygnał czasu hejndł z wieży Maria­

ckiej w Krakowie, komunikaty 12.10 - Kon­
eert płyt gramofonowych. 13,00 - Komunikaty 
15,10 - Odczyt p. t. „Uniwersytet wiledski" 
wygł prof Henryk Mości cki 15 35 - Odczyt p. 
t. „O twierdzach i fortyłikaeji stałej" - wygł. 
ppułk. int Tadeusz Ziel~niewski 16,00 - „Cb vil 
ka lotnicza" - wygł p Jerzy Witkowski. 16.15 
- Program dla dzieci. „OIJOwiadanie przyrodni­
cze" - wygł. p Salcmea Kisielewska. 17,00 -
Odczyt I'- t. „Sport akademicki w Polsce" - wy­
głosi p. Tad. Maltze 17.25 - Transmisja odczytu 
z Poznania. 17.55 - Koncert popołudniowy. 
Muzyka baletowa. 18,35 - Transmisja recyta­
cji z Krakowa 18,3() - „Rozmaitości". 19,20 -
Transmisja z opery Katowickiaj. Po transmisji ko 
munikatv oraz retransmisje ze staeji zagranicz­
nych. 

W Neapolu odbył słe w tych dniach wszecheuropełskł turniej szermierczy. Na 
zdjęciu: mistrz Europy włoch PULITI w spotkaniu z francuzem Cattiau. Walka 
ta stanowiła punkt kulminacyjny zawodów. Pulltł'emu chodziło bowiem o za-

cbOwanie swego tytułu, co też udało mu się. 

Miejskim 
Był sobie już dawno, bo przed woj­

ną, w pcwnem francuskiem mieście pro 
wincjonalnem niejaki pan Bachelet, 
skromny urzędnik w jakiemś tam de· 
partamcncie. 

Wybuchła wojna i zabrała panu Ba­
chelet syna. Syn ten ginie w obronie oj 
czyzny bohaterską śmiercią, która opro 
mieniona zostaje aureolą sławy. Młody 
Bachelet zginął w niezwykłych okollcz 
nościach, pełniąc obowiązek obrol1cy oj 
czyzny - dosłownie: do ostatniej kro­
pli krwi . 

Sława bohatera spada po jego śmier 
ci bohaterskiej na ojca. Na skromnego, 
uczciwego urzędnika zwrócony jest 
wzrok ogółu. jako na ojca bohatera. 
Staje on na czele związku rodziców, 
których synowie polegli na wojnie, sta-
je się głośny i jedna z nacjonalistycz-

/nJ e rpe /a c/Q .,Expressu" po.d adrosom manistratu nych party; politycznych stawia go na 
' ::I czele swych kandydatów do parlamen-

fpraDJo ftiosflóDJ ulii.011,li 
niepolioi fiesne r•esse tnfl'alidó111 

tu. Bachelet wzdraga się wprawdzie po 
czątkowo przeciwko takiemu czerpaniu 
zysków z kapitału sławy synowskiej, a­
le ostatecznie - perspektyw.a karjery 
politycznej oślepia go„. Skromny, tak 
5olidny przed wojną obywatel wtrąco-

Łódź, 23 kwietnia. J Zachodzi wiec obawa tego rodzaju: ny zostaje w wi·r walk politycznych, an 
Swego czasu ma ~·istrat rozpatrzył a nuż mal{istrat TJrZYTJomni sobie o za-' gażuje się nawet mająteczki~m swym, 

projekty kiosków dla sprzedaży ulicznej twiredzonym TJroiekcie i wvda rozkaz wtem -
gazet oraz papierosów i · zburzeria star.wh oraz ustawienia no· j Wtem, w przeddzień wyborów, zja-

ieden z TJroiektów zatwierdził, w.vch kiosków?„. wia sie poległy bohaterską śmiercią 
ustanawiając tern samem jednolity typ · Inwalidzi znajdują się wiec w przy-1 syn I„. Nie zginął wcale, tylko przeby~ 
kiosków ulicznych dla inwalidów. krej sytuacji. nie wiedząc co począć. wał w niewoli niemieckiej, stracił na 

Zatwierdzony projekt . po uchwaleniu Ustawiać kioski, czy czekać na ma- długi czas pamięć wskutek rany w gto-
TJOWedrowal p{)fl .c:;nkno · gistrat?„. I we i dlatego dopjerą po 10 latach wra-

1 do dnia dzisiejszego nikt nie wie co się Nie.chaj władze miejskie same roz-
1 
ca do rodziny„. Legenda o bohater-

z nim stało. wi':>7:a tę zagadkę. st wie „bierze w łeb", zaś jednocześnie 
Życie jednak nie czeka na magistrat Inwalida iest człowiekiem niezbyt za- - katastrofa wisi nad karjerą politycz-

i robi swoje. . możnym i nie stać ~o na to, by ną ojca„. Ośmieszy się w oczach wybor 
Ostra zima. tegoroczna zmusfla wielu dwa razy ust(Zwiaf kiosk własnym kosz- ców teh, którego całą zastu~ą był rze-

inw::t.lidów dó szukania -schror>ienia przed tem. . komy fakt, ie syn jego był bohaterem, 
śniegiem i mrozem w budkach A wiec?.- (-) jeśli ogół dowie się, ie bohater„. żyje, 
ustawionych wedle wlasnef(o TJomyslu. ie wszystko było tylko przypadkiem. 

ni eporozumien i em„. 
Ażeb~ wiec ratować się w krytycz-

po.eq4ek· .... ' . •. 11·ero nej sytuacji - ojciec ukrywa syna, le-
311 A I~• genda musi być za wszelką cenę utrzy-

k tó Id I I d k mana przy życiu. Dzięki temu kłamstwu 
za ry Z e 8 ę O ozy i oszustwu Bachelet roLi wielką karjerę 

W jednym z paryskich kabaretów na 
Montmartrze rozegrała się w tych 
dniach wieczorem ożywiona scena, nie­
zrornmlała dla postronnych widzów, aż 
do jej rozwiązania. 

Po sali, wśród innych okolicznośclo­
wvch sprzedawców, krecit się mężczy­
zna z odlewami gipsowemi popiersi włel· 
kich ludzi. Były to posążki małe i bardzo 
liche. 

To też ·tern wiecej dziwiły ich iniesły 

Słedz!:lc na uboczu, napróżno kiwał 1 wo- polityczną, zostaje wkrótce nietylko po „ słem, ale nawet ministrem. Handel sła­
łał na sprzedawce. Uóry dla niego oka- wą okazał się, krótko powiedziawszy, 
zał sie ślepy I głuchy. . bardzo popłatnym interesem.„ 

Wreszcie ameryk~.nin J?OWstał 1 moc- Treść sztuki jest zatem satyrą na 
no sfe zataczając zbhzv! s1e sam do sto- powojenne stosunki polityczne. 
lu! na którym właśnie figurki były usta- Założenie jest dobre i dowcipne, a 
w1one. Przewrócił przypa?k!em 1 stłukł sytuacje są zręcznie wyzyskane. 
glpsowe~o Napoleona, z .•. torego wnę-1 Rzecz była grana słabo. Wyróżnić 
trza buchl!efa fontanna białego proszku. należy pp.: Boneckiego i Damięckiego. 
Ąm.eryk.anm wziął szczyntę, ~badał po- Reszta espołu _ szablonowa. 
b1eznle 1 szepnąwszy: „Kokaina", stłukł z 
już otwarcie Moliera, aby znaleźć w nim 
morfinę. · . l<~ccił(. 

Jl.dłl1oftotfd 111 !Tur,;ff cl.are ceny. Wprawdzie sprzedawca 
. . rzeźb zbliżał się tylko do niektórych ster 

.. W Konistantynopolu zaprzys1ęzono I lików, jak się później pokazało, wskaza­
~1e1aką H~num, . ~ow:ego adwokata-ko- nvch mu przez odźwiernego kabaretu, 
b1etę. ~ędz1e to . 1~z piąta adwokabka w mówił przytem głosem przyciszonym, 
pa~tw1e półtks1ęzyca. 

W tej chwili amerykanln wytrzeźwiał ----................ ---.......... - ......... _-,_,/J 
na~de, dobył gwizdka i dał nim orzeraź­
liwy sygnał. Do sali wpadll policjanci i 
agenci, czatujący przed domem i aresz­
towali przemytnika · środków oszafamla­
jących, w postaci sprzedawcy' rzeźb. 

TEATR Mlf!SKL 
Dziś, wtorek i w czwartek potężny dramat 

K. H Rostworowskiego „Niespodzianka" po ce­
r.ach popularnych . 

.fi . 
Corlnna 

Grlllifll 
pełna wdzięku i urody w roz­

kosznym komedjo-dramacie 
erotycznym p. t. 

Rajski 
Ogród 

od jutra przypomni nam się na 
ekranie kiria 

ale przy sąsiednłch stołach można byto 
pochwycić słowa: „Molier za 500 fran­
ków„. Nanoleon za 1000 franków"„. 

I Teni ów z gości, o oczach mętnych i 
twarzy wyniszczonej, slęg-af do portfelu 
i kupował „dzieło sztuki", nie mó>?ł się 
jednak żadneg-o z nich doprosić jakiś wy 
golony I mocno podpity amerykanin. 

Spadek liczby lel(arzy 
we Francji 

Pokazało się, -łi .rzekomym amery­
kańlnem był . jeden' z detektvwów parys­
kich, który oddawna podejrzewał, że w 
nowym kabarecie odbywa się handel ko­
kainą, morfiną I t. p. środkami zakazane­
ml, ale nie mógł wpaść na trop jego. 

Przerażafąca !Sta­
tystyka 

„Handlarze sławy„. 
Jutro. środa doskonała komedja-._atyra gto~­

nego M Pas:nol"a. Ceriv popularne. 
Ostatn1e Prtedstawlenle „Hlnkemana" 

dane będzie w piątek t>O cenach najniższych. 
• .SEN". 

W próbach l>Gd reżyserią i w inscenizacji 
Edm. Wiercińskiego głośna sztuka symb·1li.;zna 
I ekspresjonistyczna utalentowanej literatki Fe­
licji Kruszewskiej. 

Sztuka ta. WY«tawiona półtora roku temu w 
Wilnie, a nastepnie w Poznaniu przyjęta :r.o­
sta!a lako prawdziwa rewelacja teatralna. lJu­
czekała sie ona całego szeresi:u studiów i rzv· 
czowych. entuzjastycznych omówień powait tei 
miary. jak: Irzykowski. profesor Uniwerwtetu 
wileńskiego Stefan Srebrny I profesor Uniw . 
dr. Stefan Szuman. analizujący „Sen" pod k'4-
tem arcyciekawej sztuki psychologicznej. 

Liczba dyp!omowanych lekarzy we · Z ·rac}i wypadku, jaki się wydarzył zna 
Prancji ·Stale spada. Podczas gdy w r. komitetu lotn.imc;owi Lindbe~howi pis.ma 
1926 przedłożono na uniwersytecie pa- ameqlkań.skie podały, że w ciągu ostat­
ryskim 665 tez z zakresu medycyny, nich 6 miesięcy było w Stanach Ziedno-
liczba ta spadła w roku następnym do I czonych 672 wypadki katastrof aerople.- ~~~l!ć Kb~:~~!~~~-
556, a W r. 1928 do 493, zatem W prze- n6w paaaierskidt, przyczem 127 pasa!e Dziś i dnie nastepne wesoła. wspókzesna 
ciągu dwóch lat o 26 proc. rów i 88 pilotów zabitych, 98 pasażerów komedia St. Kiedrzyńskiego „Miło~ć bez gro-

1 
Statystyka wykazuje ,że liczba dy- i 91' pilotów odniiosło cięiJkie obrażenia, sza". która 1><> triumfach w Warsz:iwie i na 

Plomów lekarskich od 1920 r. spadła .„ 106 ~-żerów i 101 pilotów lżejsze. scenie łódzkiej cieszy sie wielkiem powodze-
r~ niem. 

l 30 proc. Powodem tego unikani~ !a~ul- 1Przyc~ą większości katastrof było w „Adwokat 1 róże". 
tetu merycznego przez młodz1ez Jest 143 wypadkaah nieszczęśliwe przymuso- Naiblii«za Premiera w teatrze kamtratnvm 
przepełn!enie -~a~.odu. oraz . drożyzna.! 1 cl w : -37 dk r-h , _ będzie _3-akto~a „ komedia J. Szaniawskie~u 
która wielu mezamoznvm me:. pozwala , we ą 0 an.e, w wypa a"." zepsu „Adwokat I ro.ze . 

, i 
na pięcioletnie kosztowne studJ·a ·med:1.'- 1 oie si~ni'ka, w 66 wvpa1ilkac<h ziderzenie j Pełna poezJi i J?astelowei subtehwtci sztuk;i 

• ł ta zamyka w «Obie wszvstk1e walo; v tW\ll• 
cine. . aerQP1anów. · cze zna.kom:tego autora „Pta.ke. · : „żegi1n:a". 

.. " 
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Dukat i dwie paryżanki zdematerjalizowały oplerą si_, sile c:lcakośc:i I te•• bardzo 
się bezpowrotnie . . , . , c:zulv na działonie modne•~ . . -

Przed kilku miesiącami świat nauko- tern okazało sie. że sceptycy nueh _u~~~e. 
Por:fugalski urzędnik ~elny, Alonzo I śmiaf się złotym blaskiem z niespodzie wY wstrząśnięty został wiadomością o jak zwykle w takich wypadk<l;ch. Sza~o­

Costa Jest zn:cznym mag-1kiem. ~óżne waneg-o szczęścia. Panie okazywały co o.qkrycłu pewnego chemika angielskiego, wna teorja fizykalna o prawie pr7:y;.:1ą­
drobne przedmioty w jel{o rękach w1ka raz to większe zdziwienie i śmiały się któ;e miało rzekomo sprowadzić przew- gania ziemi nic nie strac1 .. a na sweJ. pra­
ją, a on zdumionym widzom powiada, do rozpuku. rót w teorji grawitacji. Chemik ów mia- wdziwości i w dalszym ciągu obnw1azu­
ie sie „dematerjalizują", a potem. na je Nagle dukat zdemarterjalizował się nowicie miał odkryć metal, który nie po- je całą, materję. Podleg~ je.j .te~ Ó\~ a~a­
go rozkaz, napowrót „matcrjałizują" w tak g-runtownie, że był nieczuły na dlegał prawom przyciągania ziemi, i ryt. ktory zreszta bynaJmmeJ me J„~t ,-a­
dowolnem miejscu. wszystkie rozkazy magika. który sam rnl'>gł się unosić wolno w powietrzu. Co ktemś oszustwen:1 al}:>o bluffem. le~z 1&t-

Otóż Senor Alonzo przyjechał do Pa ~ie wie_d~iał, gdzie go szukać. M;Yśl~ł. więcej. ciała znajdujące się w pobliżu !1ieje '1.'.' rz~czyw1stosci, . wprawd ~i;r ule 
ryża i niewiadomo po co zabrał ze sob<~ ze upus~1ł g? p!zypadko~o. na z1em1ę. tr!"lmniczeg-o teirn metalu również traci- Jako pierwiastek. lecz Jak? stop ._1.erh 
cenną pamiątkę rodzinną, złoty dukat, S~hyltł s1~ więc 1 sz~kat pilnie P,O .dywa- fy sw9ją-ejężkość. Zjawiska te ~yły wie- metah: platyny, isermanu 1 kob~ltu \\'e­
który ze względu na swą rzadkość nu- me. Pamiątka rodzinna wartosc1 1200· lokrotnie badane przez uczonych i praw- dług pewnych zirnrv oznaczon".'vh pro-
mizmatyczną wart jest dzisiaj 1200 fran franków, to nie bagatela! Ale dukata dzfwość ich stwierdzona. porcji. Jest to istotnie ciało me~wykte, 
ków. · jak nie było, tak nie było. posiada bowiem czułość na wotywy mag 

W Paryżu gorzał pragnieniem ol- Kiedy się podniósł i spojrzał przed Przypuszczano, że .abaryt, - tak netyczne 200 razy większe niż stal. 
śnienia kogoś swoim talentem i wybrał siebie, zkolei jego ogarnęło zdumienie, mianr;wicie nawwał się ów tajemniczy Ostatnio przeprowadzono oróby z 
do tego dwie elegancko ubrane damy, ale już bez śmiechu: obie panie zdema- metal - paraliżuje siłę przV.:i'.H!'ania zie- tym nowym typem w lahoratorju·n to­
spotkane na Montmartrze, które przyję- terjalizowały się tak samo, jak dukat, .a ml. że siła ta polega na wydzielaniu ja- warzystwa telefonów Bella. Do prób u­
ły jego zaproszenie na obiad w dobrej wedle podejrzeń senora Alonzo. razem kichś nieznanych dotychczas „promieni żvto g-tośników, stkonstruowanych z aba 
restauracji, a potem gościnę w hotelu z dukatem!. .. Pobiegł więc na policję. ciężkości", które posiadają własność rvtu, które okazały nadzwyczqjna.. S'.Jra­
przy ul. Clichy. - Co one zroblty, co zrobiły? - la- przenikania wszystkich ciał że jeden tył- wność. Granie świerszcza brzm 1ło .w 

W pokoju hotelowym senor Alonzo mentował przed komisarzem. ko abaryt nie przepuszcza tych promie- g-łośniku takim jak salwa wystrzałów re-
zaczął się popisywać. tysiącznemi sztu- _ Poprostu daty panu lekcję magji ni. i że dlateiro nie podlega prawom gra- wolwerowych. Skrzydła muchy wyda.va- _ 
cz kami wtaśnie owym dukatem. może - odpowiedział komisarz. witacji. Na pod.stawie tych przypu :;~~1e11 tv szum podobny do szumu motoru ai~rn- · 
dla większeiro efektu, a może dlate,go, - Tak _ wyjąkał przez łzy portu- snuły się dalsze kombinacje co ::Io możli- pl;-_::u. Brzęczenie pszczoły brzmiało ~nk 
ie już nie mi al innej . monety w kiesze- galczyk _ ale 1200 franków za jedną wości wyzyskania tej niezwykłej ' łas- g-rzmot, uderzenie serca byto tak gto.sne 
ni. Dukat znikał , dwie panie szukały go lekcję to trochę za wiele!... ności aharytu w technice. Sceptwv zaś ki jak uderzenia młota parowego. 
nadaremnie, a tymczasem pieniądz wali ~łowami i niedowierzająco o.in \<;!li z odkrycia tego spodziewają s1~ włel-

się do wszystkich tych fantazji. kich korzyści w technice budowv dośni-
W dalszym ciągu badań nad al:ary- ków i wt. zw. filmie dzwonkowym. 

HonkureDd koni o poi lub no 
Ło§, który coraz ·rzadziej okal11je s!ęl Z czasów (no. za Danow:inla krófa Ka- '. która obfitowała W niezwykłe momenty 

w polskich kniejach i należy wła~Liwie ro'a XI. t l znaczv w ·ata~n l. ·O-:- ":·.) We Frąncji, przynajmniej w niektó- weselny na ich trop, dość . że wYtropio-
do gatunku wymierającego. jest h.1f1lem jt.ździć zaczęli na łosi! ~h kr:'itewscy kur rych jej okolicach, jest zwyczaj płatania no zbiegów. 
lasów szwedzkich. Stanowi on jed~ak jerzy z prcztą. W 'W leku osicmn ... stym państ,vu młodym, podczas wesela, złośli- Zbutwiałe drzwi wcho-dowe nie wy­
nletylko upragniorn:i. i najwyżej ..::e1!in.na I t":'\\ stał nawet w Szwe ... Ji plan stwor.:e- wv. eh psikusów. Zwłaszcza chodzi o· prze trzymały naporu tłumu, prysły, a pod­
zdobycz dla myśliwego, lecz m.:: ~e ri)w- ni-.. ~peciq,:1~- '> oułku \.a?. alc:nl. ·w l\!6- szkadzanie im w tmragnlonem sarn na chmieleni goście w jednej chwili zapełni­
nież skutecznie współ~awodni....zyć z ko- r;TI" łosie p~h i!yby '5l 17.r: z :111~ia't Jt.:,1!, sam, R'Oście wiec weselni nachodzą tfu- li po brzegi zaimprowizowaną sypialnię 
niem. gdyż wskutek lekkości biegu f)rze- r:!? \'pusz ;.,:1 "J 0g-ólnle .. 'e wiJ<'k jedr. ~ · mnie ich sypialnie, wdzieraja się tEłm, i;mństwa młodych. 

to łoś-król lasów szwedzkich 

sc1~a l!O bardzo łatwo. ·go szwadronu takiej k:.t w·aleni vnuslfby I choćby · przez wyłamanie drzwi I zmu- Ci ze swej strony, zrobili, typowo 
Przed kilku laty o.swojony łoś brał do ucieczki cały pułk na komal.h. Planu. śzają młodą parę do wychylania nadpro- francuską, dobrą minę do złej gry, zna­

uctz'ał w wyścigach konnych i hvttiy :ia- tcg-o ńie wykonano jednak. · - . gr~mowych toastów. lazł się szampan. napełniono kielichy, ale 
pew~.o. dostał pierwszą 1.w'r 1Ję, .R'd~i Lecz mimo wszystko i dziś. spotyka ' Owóż ten zwyc7;af o mało się nie stał zaledwie je podniesiono w górę za zdro­
rm.~s~1g-nąf \~SZ1;'stkie k~m:~ gdvby me si~ wypadki używania łosi pod siÓdło ' 0,9.wodem powazne1 ~a!astrofy,. podc_zas wie młodego małżeństwa. rozległ się o­
fakt. ze sędz1ow1e rzekli, 1z st:iwał on , . . . • · ' ne\vnego wesela w m1eJscowośc1 Vomlle, g-tuszający trzask, potem pisk, ciemność 
przecie do bieg-ów · poza l{c;ikursem, wy- ~łownie z tego względu, ze bieg::ną one• kot" mi~.sta Poitiers. i całe towarzystwo, państwo młodzi i 
ścJ.sri bowiem ł:ivłv konne. · · ., bar.qzo szybko, i te pod tym ·wzgJędem I~ Młoda nara, rrzecznwając zwvczajo- wspaniałe francuskie „talamus", podwój -

Za_ dawnych· cza~w' u·z\·waf1fi w Slwe i \.a en· koń im 'flie · dor6wna. Tak -no: b"e"':. -~e · ,(l!JJsbię, : nQsfar.rowtł~ zmyli~ ślad ne łóżko małżeńskie, znalazło się w piw­
cii łoslów nictylko p6d s!;•cltó lecz' i 'ja: "wien rolnik szwedzki stale korzyst~ z .u- nrzęd~faVtn-«rłtt~iłt.Wł. ·f<rudy wiec g-ościom nicy. 
ko zwierząt poćiągowy..::11: !)ópieró- przeJ sług łosia, któreg-o oswoił jeszcze ]ako · iui się .doqr:r,e z czuprvn kurzyło, wy- Spróchniata podłoga domostwa nie 
~W laty edykt k rńlews1d Nlhromł zwy- cielaka: łoś ten wozi pocztę, a jego pan mkffeta się' chyłkiem ż l:Hesiadnei:t"o domu wvtrzymlł.ła niezwYkteiro ciężaru i zała­
kh1m śmiertelnikom je~d:'.er.i:t na ł1>- utfavmuie. że taki wierzchowiec jest o 1 udała się na nocleg do onuszc7,0nego, mata sie. Na szczę~cie. nikomu nic się nie 
siach. gdvż w ten sp .„ ilJ 1.' i.ni zbrnd- wiele od konia praktvc:r,niejszy; nie POr samotneg-o domkn pod mia~teczkiem. stało. nikt nawet nie· stracił humoru, naj­
niarze łatwo 11chod.li!i -r~ki „prawie<lli- trzeba otwierać przed nim fadnych bram' Czy iedpcik niespodziewane świath mniej zaś pan młody, któremu teraz wy­
~ości. Po wydaniu te~r~ ec.fyktu iy:!rn ro- czv nrze!!ród, vrtvż każda zaporę po ·w okn.ach ri1derv. w·kt~rej oddawna nikt starczyło tylko siegnać ręką w kąt piw-
dzina krń 1ew~ka hiiala pr-,nv.> używa~· dródze zdobywa jednym skokięm. _ nie: mieszk~l C7.V ponrostu wech nfeo- nlcznv. oo nowa hntelkę szampana, aby 
łos:a pod siodl~~ ' -. · - .- · · ·~· mylny złośliwc6w naprowadził orszak napełnić nowe kielichy. 

. . 

i~~~~ ·~,~~~r.~:ó~r~J!~t~F~~~!;~k~l~-:
0ś "~~J~i~Y~fE~j~~r:i:~~~~!~~ 

·1· czoło Zosi, ścierając od czasu do czasu niu Gula po polsku. &ZJlT • 1IU n ·z ·RDIJ duż~ ~rople.potu. Biedna Zosia oddycha I - fe.lsz!? - wykrzyknął Gul. 9 ~ ·i-. r4I ,,,... ,,.. ła .c1ęzko, nierówno. - Tak! Felsz! Alfred Felsz -- odpo 

~
·• · · · P<? !akimś czasie Gul zdrzemnął sic; ~ledział nieznajomy, zdejmując okulary 

Łódzka powieść sensacyjna. . . rówmez. Potrząsał głową w takt ude- i perukę. 
_ . · rzeń kół wagonu. - Czego?! - spytał Gul, przyjmu-g, . · li • • • .• r ' Drzemał ~aledwie kwadra_ns, .a gdy jąc obronną pozycję. 

0000000,, ~~Jąp~~:~~::ł~ł zdawało mu się, ze uoc odpow~~rza~~~~ ~~~i;~t:Osi_:__pk~~~·k';J 
) Wyszedł na korytarz, zapalił papie- felsz tak głośno, że Gul zląkł się, iż o-

Zdawalo się im, . te z pornograficz-1 m6gf · ich odtworzyć, jakieś nieuchw:Vt- rosa. Pusto było wokolo. Usnęła stara budzi Zosię. 
nych obrazków . poznaj~ stolice świata. ne. mgliste, rozpływające się za Jada panna - francuska, spał gruby szwajcar, - Milcz, łotrze! - odpowied~ial 

Być może. że .im· to wystarczy. Znaj próbą umiejscowienia ich, skónkretyzo marząc o wielkich obstalunkach na żół- Gul. 
dą to. cze.1to szukają. wania w czasie i miejscu. wią skórę; którą rozsławiał po wszyst- W tym samym momencie Peis2 

Gul cofnął się pr_zezornie, spotkanie Gul tłumaczył to sobie c~ytaną kich zakątkach Europy, spały plotkar- schwycił Gula mocno za gardło. 
z Goldfajerową i dancingowemi damul- gdzieś teorją powtarzających sie zja- ki warszawskie, spali też delegaci so- Wielomiesięczny tren:ng hoksc:ski 
kami nie nęciło g-o bynaimniej. wisk żyćiowych. podobnych zupebie Wieccy. pod kierunkiem Beckera przydał s;ę te-

Następnego dnra· caf a Polska wiedzia do siebie, które człowiek nieraz kilka- Cicho, bezszelestnie stanęła nagle raz Gulowi, który zręcznie wykręd 
laby, że Gul i Zosia przebywają we krotnie przeżywa i które gdzieś w gtę.bi przy Albercie jakaś wysoka postać. Sta- r'elszowi rękę, aż tell z;awył z bólu. 
f rancji. komórek mózgowych odzywaji\ się na ta tak blisko, że widział tylko jej wyso Nie zrezygnował je.:lnak z dalszej 

Alb~rt wszedł do przedziału, ·przy- chwilę w momencie kojarzenia ich z ja- kie ramiona i sportowy krój marynarki. walki, popychając wciąż Gula w stronę 
słonił światfo i już zamierzał się roze- kiemś nowcm realnem zjawiskiem, zda- - Czegoż to bydlę się pcha? - po- drzwi. 
brać. gdy rozbudzona . Zosia poprosiła rzeniem, z jakimś nowym obrazem, myślał Gul - przecież tyle wolnego jest Gul początkowo cofał się, - poczem 
~o 0 trochę herbaty: . wrażeniem. tutaj miejsca, tyle wolnych okien? raptownym zwinnym k::i~;m rn~hem 

- Straszne mam pragnienie - ·uska1 Mimo to dziwnie znajoma wydawała Nieznajomy „amerykanin'' szturch- wpadł na Felsza, przewra;;ając się 
żała sję Zosia. ·gorączkuj~ca widocv1ic. mu się twarz amerykanina. nął Gula. Czukał widocznie zaczepki, al wraz z nim na ziemię. 

- W tej'cbwili przvniosę. Zosie11ko, - Gdz.ie ja tę postać już wicziatr.m? bo też był pijany. Krew przypłynęła ·Gu Ktoś wyszedł z przedziału. 
z kolacji bowiem nic nie zostało. pr7ej- - pytał sam siebie Gul, niosąc uważnie łowi do . głowy. Hamował się całą siłą Felsz sapał wśc1ekly. Nie był przy-
dę się do restauracyjnego wagonu ·--; od szklankę herbaty. woli, za wszelką cenę chciał uniknąć a- gotowany na taki opór le strony prze-
powieddał Gul i wyszedł na korytarz. - Pij, Zosiu, wszystko, wszystko -- wantury. ciwnika. 

Niechi:tnie wszedł do mocno oświet- prosił Gul, podając Zosi herbatę. - Za- . - Proszę się odsunąć, nie pchaj się fred powstał pierwszy i począł ko-
' onej restauracji, -gdzie obstalował her-. raz keln~r przyniesie nam większe za- pan na mnie - powiedział Gul prawie, pać Alberta. Gul ciosem w brzuch od do 
hatę, lemoniadę i vlchy -naraz. spiekota pasy napojów. Gorąco tu jak na Saha- że grzecznym tonem. łu unieszkodliwił znów Freda i cofnąt 
hriwiem panowała w przedziale ogrom- rze. Nieznajomy jeszcze bardz.iej odpy- się w stronę harmonijki, łączącej sąsie-

• ::a. - Rzeczywiście, zejdę na dół. tu na chat Gula od okna. dnie wagony, gdzie w ciszy, hez słów 
W drz~iach spotka.} się znt)Wtt Ł. g.órze jeszcze duszniej - narzekab · Zo-1 - C?ś pa11 ł' .Pijany? - spytał G1;1l. poczęli się znów bezmyślnie szamotać. 

amerykanską twarzą • która wydawals1a. - - Nie rozumiem o co panu chodzi? felsz walił omotanego nelsonem Al-
a mu s.ie j~k?ś ~zi~nie znajomą, jakgdy - ~leż ty cała sp?co.na ~esteś: ~o-l- odpowie~z~ał tamt~n po. an~iclsku .. berta w kark, chcąc dopr..>wadzic go do 

uy !{dz i eś 1uz w1dz1ana. rączkuJesz? - przeraził się me na tarty - Prz.ec1ez pan w1dz1. ze Ja tuta.i „traty przytonmośc~ 
Przypominafa Kogoś. jakie~ . miejsc?- Gul. .' . . . · · . s~oj.e ! - za;vo!al wzburzon;v. Gul rów- i (D_. c. 11.) 

w~ci, zdarLcnia, ale ·mózg Jakby · nie - Nic m1 me Jest, zwykle zrozum;a- :m~ po angielsku. ' - - -



dni następnych! CASINO Dziś f dni następnych! 

Potętny dramat o tragedji małteńskłej i o tołstojowskiej idei indywidualnej wolności człowieka 
według genjalnej powieści 

br. 

LWA 
TOLSTOJA. 

w rotach głównych: genjalny re- W Pudowki·n Marla Jakob1·n1. 
tyser .Burzy nad Azją. mistrz • oraz 

Wielkie arcydzieło filmowe wykonane przez najświetniejszych artystów rosyjsko-niemieckich w retyserji słynnego twórcy .Żółtego Paszportu• Ozopa. 

Orkiestra pod dyr. L. Kantora. Początek o godz. 12·eJ w poł. 

Początek o godz. 4.30 

Dziś i dni nast~pnych! SPLENDID Dziś i dni nastcpnychl 

LA u RA LA p LA NT E jako słodkie, kusząc:e 

Erot,czna komed)a. - Arcypłkantny, barwny, dowcipny film. - Realizacja mistrza erotyki i pikanterji Williama Beaudine. 

llusłracJa muzyczna 11od batut• A. Czud11owtkleao. 

·Pocz._tek o godz. 4.30 
- . • : . . '; . . ; „ . ' . ' • ., ... I 

Dzlł UIOCZYala „ •• „ •••• ! 
Wielka tragedja rodziny Lewinów emigrowanych w czasie wojny do Ameryki pod tyt. 

DWA POKOLENIA 
W roli gł. najsłyn. żyd tragik Ge.orge Sidney -zn•n3' • fllmu­

„nael zagranlcłl• ' 

Potężny dramat z cyklu .Ojcowie 1 Dzieci" oraz przecudowna Pats1 Ruth Miller i rasowy George Lewis 

Nad program: Komedja amerykaflska. 

Na pierwszy seans wszystkie 111iejsca po 50 gr. i 1 zł. Początek o 4 pp., w soboty i niedziele o 12 w pot. 

APOLLO Najurodziwsza G RE TA GA R a o w wielk•m i potężnym 
kochanka ekranu _ arcyfilmie p. t. 

BOSKA KOBIETA - Konstantynowska 16.-

Oli! wiel~a ~remieran Film przedstawia miłosne przygody boskiej diwy kabaretowej i jej Lar s H a n s o n. 
porywającego kochanka, którego odtwarza stały partner Grety Garbo 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem 
C. KAnTORA. ~~~f~~ SMIEJ SI• PAJACU ~ow~~; LON CHANEY~ 

cz A RAY i u~~~~~~;c BDDll~ POLO w §~~~~;~t~~:.~Jfi Szaikil Zgrozy l:r:.~ri· 
----------- I Nadprogram: Komedia. "adprogram: Komedta. 
Dziś uroczysta premjera! I Początek o godz. 4•eJ p. p., w soboty I nledzlele o g. 12. "• l·szy seans wszystkie mleisca po 60 gr. 

LECZtłlCA 
lekarzy SJ>e .:fa lłstćw przy Górnym 

RYDk!I 

Piotrkowska 294. tel. 22·89 
DrzY przystanku tramwaJów l)abJa· 
nłcklch czynna od 10 rano do 1 wlecz. 
w niedziele I śwleta do 2 DO poł. 
Wszystkie soecJalnoścl I dentystyka. 
Kaolele Świetlne. lampa kwarcowa. 
ełektrvzacfa. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. kalu, krwi. plw~in, 
wydzielin ltd.) 011eracJe, 01>atrunkl, 

wizyty na miasto. 

Porada 4 zł-

Porada denlYalycz­
na I weneroloatczBa 

Por~!!!~,~~.~~~!.~!~mal~:~!f.!~~i!!!~!!~!i ta~DDOWiki ni!WiDiiłi 1 

Zawadzka J neryczne 1 ptdowe Telefon 26-87 c'::!::~~~~rne specJall•t. cho 
• Konstantyno1ska 1Z. Spectallst.i cho 1 moczo Yłclo:,e rób •kórnych 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór. Tel. 55-52 rób ak6rnSi1ch, P ~eneryc&nych 
Od 11-12i 2-3 pn.yimufe lekarz-kobieta Przyjmuje od 10-1 wenericznych Gdałlska 42. 1 moczopłcłowycb 

W niedziele i święta od 9-2 pp. od 6-8. Dla paó Leczenie lampą Godziny przyjęć od uL Andrzeja S 
Leczenie chorób : od 4 - 5, kwarcową. 8.30·-10.30, 1-2 45 Tel. 59.40 • 

Wener»cznych moczopłciowych Dlanłeumotnvch przyjmuje od fodz i 7.30-9 w. Przyimuje od 8-10 

I skÓrnych. CENY LECZNIC. 8-~0clz. 1~-, ~ it 4-89·1 w nie~:i'!t~:~i„ta 
Badanie krwi i wydzielin na gyłilis i tryper 'w rue • I wa• a le1rarz-Denty1ta od 9-1 „ 
Konsultacje z neurologiem i urologiem '•·aureatka I Oddzielna . pocae· 

Gabinet światło·leczniczy U D M ~ kalnia d1a paó. 

Kosmetyka lekarska. Lekarz- d&otma moskiewskiego· u ar ll!-

Pońtzorhy ie~wabne 
i inne, suknie trikotinowe i t. p. 

prz31imuje do reperacii. 
uL 8•90 Sier„nla 78• Ul piętro 

Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet f HOfOWl.[l k~g:i;r:a~~~jf • LO Kl\ la 
Porada 3 złote. . . gry fortepiano- I Nll'haumowa 4. pokoi' owy. nada· w Rąbieniu, pod Aleksandrowem 

lf JHUKI 
I j 111 ~U Ceny od 175 zł. do 450 zł. Bliż· 

- ~ lprzv1muie w ecz· we • . 1r li 111icy się na biuro w • d Ś • l 
dla chor. ~kórnych . wenerycznych l lt'icy przy ul Piotr· Wschodnia 72 't'1otrnows aSl,centrum miosta od sze w1a omo Cl u • Kilińskiego 

S ··oTE kowsk1e1 294 I tel 21..23, zaraz do oddania Nr. 115, w restauracji, 
-- •------------ codziennie od 2-7- - Godz, przyjęć 3-7 Wiadomość teLJ0-84 ------. . .,.,, . ..-.. .,,, __ ...,.... .. --~· ..._ __ _ 



Mecze footbalowe 
na 6ofsAacft sattranfc•nvcta 

Ubiegłej niedzieli odbyły się na bois­
kach zag-ranicznvc-h n~"'t"'pujące ważniej 
sze spotkania foothalowe: 

Stibbe porzuca boks 
Zamierza on zoaiahowa€ rekord 
Polski w podnoszeniu .:a~aarów 

Wiedeń: Slovan - B.A.C. 3:1, Her­
tha - Nicholson 2 :1, Austria - f .A.C. 
2:2. 

Praga: Sarta - Admlra (Wiedeń) 
2:0. 

Dllblln: Irlandzka drużyna narodowa 
- Team belgijski 1 :O (1 :O). 

Delegaci P. z. P. N-u 
Jafto r~ecsosna•cv 

'Jeden z sądów okre~owych zwrócił 
się do P. Z. P. N.-u o wyznaczenie rze­
czoznawców, orzeczenie których miaro 
by słutyć za podstawę wyroku w spra­
wie karnej na tle sportowem. Jako rze­
czoznawców wyznaczono pp. Przewor­
ski ei;i;o I Korniaka. 

Jak się ,,Express Wieczorny dowia­
duje. Erwin Stibbe, były mistrz Polski 
w boksie wszystkich waz, porzuca defi­
nitywnie sport pięściarski. Nie zamierza 
on więcej startować w ringu, nie żeana 
się Jednak ze sportem. 

Stłbbe przerzuca się do clęikleJ atle· 
tyki, a ściślej mówiąc do 

PODNOSZENIA ClfŻARóW. 
Jak wiadomo, Stlbbe rozpoczął sw:t 

karierę od podnoszenia ciężarów. W 
swoim czasie, przed pięciu laty Stlbbe 
był mistrzem Polski wszystkich wag w 
podnoszeniu ciężarów I posiadaczem 
wszystkich rekordów w swej wadze. 
Obecnie Stlbbe wszystkie wolne od za-

Jęć zawodowych chwłle poświęca temu 
sportowi i w najbliższej przyszłości za­
mierza on zaatakować rekord Polski. 

Dla utrzymania potrzebnej kondycji 
fizycznej, Stibbe postanowił w roku b. 
Intensywniej zajmować się 

LEKKĄ ATLETYKĄ, 

w której to dziedzinie ma on do zanoto­
wanfa cały szereg dobrych wyników. 
Stłbbe Jest. doskonałym miotaczem I ble 
gaczem. O~bywając służbę wofskową 
w Krakowie był mistrzem tamtejszego 
okręgu w rzutach. 

Polski sport pugłlatorski traci w nim 
cenną Jednostkę. 

PozostawiC Union w klasie A!!! 
1JoD1afla sił; leeo sporloDJa .fódś ~a fir•IJDJ· 

df: Jafiq DJ1Jr•qdsono 'llnionoDJi 
(K) Wczorajsza „Republika" d >'1~ 1sla zapomniano wstawit! punkt o pozostawle 

o sensacyf nem postanowieniu Zarządu nlu Unlonu w kl. A do porzo,dku dzlen. i 
P.Z.P.N.-u mocą której anulowana Z%ta- dlatego ma się teraz unieważriM łł'szyst· 
~uchwała walnego zgromadzenia Ł.Z.O 
I'. N-u na zasadzie którP.j jak wiadom-1 kle dotychczasowe spotka11Ja ,, mistrz()· 
Union pozostał w klasie A. stwo, ma sit: zespól ten 11rzenleśt do nJ,i-

Zarzad PZł'J\-u nakazu fe u.1lew;i >,•11~ szeJ klasy? Nle panowie/ 

zmiany zapadłe} uchwały. Nie powinno 
sit: dop~clt do tego, by rozwiqzano se­
kcję footbalowq Unionu, kt1:rtl gromadzi 
w swym gronie prawdziwJcl1 s11ortow­
ców, mogqcych służył orzykladem pił­

karzom z innych klubóiv. 

l.. K. S. gra z . Ruchem 
..., nied~iel~ na 6oisliu 

'Jt. :h. _,_u 
W nadchodzącą niedzielę odbędą się 

cztery b. interesujące spotkania ligowe. 
Ł.K.S. gra z Ruchem w Łodzi, Wista z 
Lev;ą w Krakowie, Pogoń z Garbarnią 
we Lwowie i Warszawianka z LF.C. w 
Warszawie. Najbardziej interesująco za­
powiada się mecz Ł. K. S.-u z Ruchem, 
który odbędzie się na boisku W. K. S-u 
W wypadku bowiem jeśli uda się łodzia­
nom zwyciężyć górnoślaski zespół, wów­
czas mogą przesunąć się na pierwsze 
miejsce w tabeli. W niedziele odpc,i..:zy­
wają Turyści, Warta, Cracovia, Polonh 
i Czarni. 

tłajbliższe mecze 
Alasu .Il i !8 

W nadchodzącą sobotę i niedzielę 
odbędą się następujące spotkania o mi­
strzostwo klasy A: Turyści - Ł.K.S„ 
Orkan - Union, Ł. T. S. G. - Widzew, 
H~koah - P .T.C. i Burza - W. K. S. O 
mitsrzostwo klasy a walczą: ttasmonea 
- Kadimah, Pogoń - Concordia i G. M. 
S. - Sokół. 

8 i 9 czerwca 
młsfr•osf01a !J'olslii 01 -Eod~i 

Dowiadujemy się, że Polski Związek 
ci -7koatletyczny postanowił na swem o­
statnlem posiedzeniu przeprowadzić mi­
strzostwa ciężkoatletyczne Polski w 
dniach 8 i 9 czerwca w Łodzi. Organiza­
c:~ zawodów powierzono Łódzkiemu Okr 
Zw. Clężkoatletycznemu, którego preze­
sem jest p. Dressler. 

dc•tychczasowe spotkania 1 Jnlo11u n mi- Do tego dop~cit! nle Wł)lno. ł.tSdź 
strzostwo klasy A oraz zalłc2yć drużynę sportowa, a w raz z niq wszystkie klub~· 

tę do klasy B. p d I\ 1· P I k W trtotywaclf śwef(i'J"Wy'tot\tt zarząd TJllkarskle łódzkiego .bkrttglf Ź"CZ<ł sobie rze meczem ng 1a o s il 
PlJ-·N-u powołuje się na nrzepi;;J ~t<łtu- widzieć Union w klasie .1, 1'1„ .,1: zreszta. -

t·.i\\e mocą których wniosek o P~J : ·· :;ta- tenm wyraz na walnem z.gromettlzani1i i 'M1 fa&lm 8 a.lad•le „ .•• 8 4 19pi·q .fln-Bff1•• 
wienle zespołu w Jakiejś klasie mi.si by~ tyczeniu temu must stał ~le zttdo{t! '' ., K ....., • ..,9MIJ •-t 18 „9MIJ 

wniesiony do porządku dzienne.<o a nie Nie można dopuścić do tego, IJy ule· (Oryginalny wywiad ,,Expressu \ł 1eczornego'' 
mote być podany pod R"ł) 31~wanie w for-
mie wniosku na~teR"o jak to tn!~.ło miej- gla lekwldacii sekc/a, ktPra w.vkawJe z Anq. Zw. 1 tJnnisowym w Londynie) 
sce w sprawie z Unionem. du1q ruchliwo~t I %dob iiftt sobie zaufa- . . . . . . 

Dalej uchwala taka może być pow· nie sfer sportowych Łodzi Londyn, 20 kw1~tnla.. IK1ng.sle~ . gra. sł.ab~e1, ru.~ po:pr.ze<łlruo . i 

1 ięta tylko w wyp::tdku ?IZ'\ skar.ia 13 gło Union Jest jednym z na/starszycli ltltz An.gljia szykuje się do tegoroun\"C.h w meof101al~e! liście ang1elskie1 był n_"' 
.:.ów zebrania, a nie zwykłej większoś- . . . , rozgrywek tennisowyoh o J.!Uhar 1>&- czwartem mieiscu, po Gregorym, Ausb-
ci. bówsvortowyc? w Polsce, Unum pw„w- visa, Polski Związek Lawn-Tettnisowy nie i Olliffie. . 

Tej treści mniejwiQcej pismo nade- SłJ' raprowadzzl W K.ongres6wcc grr, we ziawiad10mił Angielski Związek. źe tu- H. W. Austin, młody gracz ekstra.kia-
szlo pod adresem Ł.Z .O.P.N-u. Lotem footba/,, 'f)olożyl duże zasługi na polu min spotkania został ustało.ny na t0-12 pita!! d~użyny te~isowej Oxfordu, wy­
hłyskawicv rozniosła się p~wyis1.a wia- ro.zwoju polskiego pilkal'stw•i i z tym mu- maia w Warszawie. W związku i . tem. ·ró.tnił się w tum1eiach zeszłego roku. 
domość. wywołująca konsternację w sfe- si s~ llc~yt. nawet na/wy~;z,-z mal(istra- wyzmaczo.ne ~o~tafy .na przyszfy tytlzień . O. i:'· Hughes osiągn~ł. ~wietne wyni-
rach piłkarskich Łodzi. tura pilltarskt _ P.Z.P.N. lesfe:;m,v bez roz~.rywk1 ehminacYJ_ne, zwy01ęzt:f . 1tt6- ~' tej z1tny J?Od~zas. turmenw ~ A_ustral-

Unlonowi stanie się bowiem wielka i . . · , ryoh reprezentowac będą Atlfiję w Jl. T. S. Olhff Jest Jedną z w1elk1ch ąa-
niepowetowana krzywda. Jeśli waine 1e- wrglqdnie pr~eciwrn rnacltlnac}om nrz~ rozgrywkach o pijuhar Dav~n.. Jako dziel tennisu angielskiego. Olliff jest wie! 
branie Ł. Z. O. P. N-u postan1Jwilo rozo- zielonym stoliku.„ ale z calu, stanmvtzo· „prawdopodobnych", którzy poj.adą do ~e obiecującym zawod•1il: icm białeg:n 
stawić Union w klasie A. to najwidocz- ści4 stwierdzamy, te wla~nte, zielonv Warszawy, wymieniają: H. W. Austina sportu. Ll.;zy wszystkiego 30 lat, jest ;1-

nleJ byly ku te1!1u ważkie po~vody. stolik a nie boisko zadecydował o tym. i C. H. Kin.g:S!ey~a, a ja.ko .„~ołliwych": tletycznej budo
1
,11v i . ma t~ wspólne l 

Trzeba bowiem zdać_ .s?bte. i:prawę_ z zo Unlonowi należała siE; w ubte 7 lym ro- G. P. Hugh~s a 1 T .. S. Olhff a. w.dkhrt Coc~et ~m. ze p~ kilku w~gra-
rego, te Union rzeczywi...:J'! mespraw1e- ,,. "'l B 1

• C. H. Kmgsley 1est dohrze zn&n'Yftl nv.:h przestaJe się starac. 1 ,:·~ 1,· sh mepo-
dliwfe spadtbv do klasy A. "'" 1

" asa · . tennis·istom polskim z dotychozasowych trzcbnie oddaje kilka gkc ~rze .i .~·r · k .')W L 

Należy tylko cofną~ '>ię nieco wstecz Wzywamy mzarodaJn.~ CZ,\'nnikl do ·rozgrywek pomiędzy Polską .a Anglją t> Olliff posiada pi~~wszorzę•11•1 · p!cnrsn 
' Io zeszłorocznych spotlrn:i o mistrzos·· interwencji u władz P.Z.P.N.-11 relem pubu Davisa. W ostatnkh czasach serwis, le..;z druga piłka ,le.st s ~1 ·5u11 i< )W:) 

,vo klasy A. l~twą do stracenia. Gra on zimno i nori-
Unionowi działy się krzY\Vdv na bo- szalanck'1 i fawtryzuje dl.i1.:-1e piłki. \ \te 

'-;kach. Przytoczyć warto chndażby spo- Poznan' -Wrocław 8.·8 t•f\.'Z••rlVn;m turnieju dosze U „„ tlo p1jl 
~kanie Union - Widzew. Działy się tam fln:1h1 rn rnciętej grze z i.. C Pe~sr ~er.t 
';,eczy, któremi winien hył jednak :aj.\Ć (Axford) którego zwycięi: rł i :5 i i '? : 10. 
<; je ówczesny Wydział Oiet i Dyscypli- Zaszczytny wynik reprezentacji poznańskiej Corocznie hrabstwa angielskie roz~ry 
i v. wają mistrzostwo Anglji w tennisie. W 
· Union zakladał protesty, prosił wła- W niedzielę odbył sle w Poznaniu Cfpra bardzo dobry technicznie, POliłldn t~rm roku do finału doszły: MiODLESEX 

dze o bezstronne załatwienie sprawy, międzymiastowy mecz bokserski Wroc- silne i błyskawiczne ciosy. Anioła nie które bvto renrezentowane przez nastę­
wskazywat jakiem! środkami starały się ław - POznań, który zakończył się za- nrzyswoił sobie jeszcze zasad ktYt.ln. pu~ .... rvch g-raczy : Nigel Sharpe, Lee. 
pewne czynniki zmusić formalni~ l Jnio:-1 stczytnvm wYnikiem dla reprezenta.:jl Dwie pierwsze rundy należą d9 Cipry, 'W Crole - Rees. tthrn:ins, Crosbie i Wilde, 
do kapitulacji, nic to jednak nie poma- Po~nanla. trzeciej ujawnia się przewaga Anlnły, oraz SURREY składaiace s ię z graczy: 
'.:!ał n . Na cztery załoźone pr:>testy do \V. Spotkania miały następujący prze- któremu sędziowie przyznają zwYclę!- Powell, Greig, Gilbert, Latchford, Eames 
O. i O. Union otrzymywał jedną, jedyna bieg: two na punkty. Cooper. 

'dnowiedź: „protest odrzuca sic ze wzgl<: '~· musza: Stepniak (P) - Orunwitz W. TJólśrednia: Arski (P) - St oli (W W grach tych znany Sharpe przegrał 
'

1 itv zasadniczych". (W). Orunwitz przewyższa Stępniaka We wszystkich trzech rundach Ar~Ki po- do H. F. Davida 9:11, 6·4, 2:6, a Grieg 
Nie mając innego wygcla wvtrwalv wzrostem, lecz Stępniak g'óruje techniką. siada przewagę i zwycięża nn J'!ll1kty do słynnego Maksa Woosnama 2 :6 6 :4 

ierownik sekcji piłki nożnej Unionu od- W pierwszej i drugiej rundzie gra jest W. średnia: Majchrzycki (I') ~ fob- 3 :6. 
„vołal się do walne~o zg-romadzenia, K.tó- równa ł dopiero w trzeciej zyskuje Stę- beck (W) Tobbeck jest bez techńlkl. :tf:t- W grze podwójnej osada angielska 
:-e postanowiło nagrodzić kr.tywdę jaką pniak przewagę, Zwyclęfa td St pnłak to znacznie silniejszy od Majch!'z~rckle · nie została jeszcze wyzmrczona, lecz jest 
v ciągu sezonu wYrządzono druży;.1ie U- rta punkty, go. Zwycieta Tobbeck na vunkrl-'• bardzo prawdopodobnem. że stara i zg-ra 
:i ionu. \"' · kof!ucla: Glon (P) - Bittner (W) Wa.w pólci~żka: WiśnieW·)k1 tP) na kombinacja Crole - Rees i Eames bę-

Nie podobafa się ta uchwata jednemu Bittner słabszy technicznie na:lrabia Singer (W) Mistrz Niemiec Singer lep- dzie i w tym roku bronić królów angiel-
z klubów łódzkich. braki bystrością ł szybkością ciosów. W szy technicznie i fizycznie, mlmo to Wł- sklch. 

Zweszyt on, że Union jest gr'.1inym dru~ief i trzeciej rundzie jednak słabnie śniewski stawia twardy opór. Zwyclę- W poniedziałek dnia 22 kwietnia roz-
orzedwnikiem i dlatego ·- należy s1ę go I Glon zwycięża na punkty. żył Singer na punkty. poczyna się mistrzostwo Londynu na kor 
nozbvć. W. vińrkowa: Forlański (P) - OC?.rt- Ponieważ Poznań nie przedstawił za- tach twardvch. Lacoste. kMrv zdnhvt mi-

Sprawa poszła do WarszawY i ob neck (W). Bartneck lepszy fizycznie i wodnika wagi ciężkiej. więc 2 punkty strzostwo w ubie1Yfvm roku, broni swezo 
··ezultat machinacji tego. któremu ~Johyt technicznie od swego przeciwnika, zwy- przypadają bez walki Wrocla\\ 0wi. 0- tvtutu. W g-rze poclw6inei p::trtnerem }C-

:1ionu w klf'l.sie A jest nie na r.;-kę. cięża na punkty. stateczny wynik walki jest remi-;owy 8 :$ R"O bedzie Jecque Brugnon. 
Nie dopełniono vewnych formalności w_ lekka: Anioła (P) - Cipra (W). Sędziował na ringu por. Laskowski. „Mancunian ·. 



Prulasorowle i studenci 
sq re,.,ofuą,fnle "'o6ec 

r.-qdu llłszpańsftfetł(J 
nosfrojenł 

Madryt, 23 kwietnia. , 
ih'zesłany prasie komunikat półunę­

dowy głosi, iż powtarzanie się burzli­
wych iatcydentów na rozmaitych uniwer­
sytetach WS1kazuie na rewolucyjny cha­
rakter wypadków, w których uczestniczy 
ła peWllla liczba &tudentów, wobec któ­
rych pewni profesorowie ni.e zachowy­
wali się tak, j.ak im nakazywał oboWią­
zek. Liczni profesorowi.e i studenci źału 
j' niezawod:nie żaszłych wypadków, lecz 
nadszedł już czas aby tak jeditl. jak dru 
dzy określili wyraź.nie swe stanowii.9ko, 
ta.k by lepsza ich część mogła pracować 
z korzyścią w wybranych przez siebie 
uczelniach, zaś gorsza narażona była na 
przykrości regim'eu poli<:yjnego. Rząd 
spodziewa się, irż zarówoo pro·fes<>rowie, 
jak i l'tudenci zdołają odzyskać dobrĄ 
opmję, którą się cieszyli. 

Tłuszcze I kasza 
ful6o dla 6ofsze,.,łfió"' 

Moskwa, 23 kwietnia. 
„Ąrasna1a Gazeta" ogłasza nowe 

przepisy aprowizacyjne, zatwierdzone 
przez sowiet miejski w Piotrogrodzie. 
Kartkowa sprzedaż artykułów spożyw­
czych zostaje rozciąg-nięta na ma~ło, 
wszystkie rodzaje tłuszczów i kasz, 
herbatę, makaron. cukier i mydło. Arfy„ 
kuły te sprzedawane będą przez spół­
dzielnie sowieckie wyłącznie człon­
kom tych spółdzielni. Równocześnie 
sprzedaż tych artykułów w handlu pry 
watnym zostaje zabroniona, tak że lud­
ność, której nie przysłu~uje prawo na­
leżenia do sowieckiej spółdzielni, zosta­
je właściwie pozbawiona prawa legal­
nego kupna wszystkich wymienionych 
towarów. 

Drzewo przygnlotlo 
trzech robotników · 

1 UDlarl - 2 01afcsv 
•e ŚIWlferdq 

Warszawa. 23 kwietnia. 
Na k'olonji Karczew pow. będziń­

skiego, podczas ścinania w lesie drzew 
jedno z nich. padając przy~niotlo zaję­
tych przy ścinaniu robotników: 28-let­
niego Władysława Kiciarza, 27-letnie­
go Stanisfawa Szczypę i 22-letniego · 
Piotra Strzelnika. 

Skutkiem silnego przyciśnięcia Wła 
dysław Kiciarz zmarł natychmiast, a 
dwaj pozostali walczą ze śmiercią na · 
łożu szpitalnem. 

Lustracje niemieckie 1 

na pofslHef ttranłcv 
Lipiny. 23 kwietni~ 

Z całej granicy nadchodza wiesoi o · 
częstych lustracjach pasa nad.i.rraniczne­
go, przeprowadzanych przez oolicie lub 
wojsko niemieckie. 

Niemcy odbywają lustracje na.icze­
śclej w samochodach ciężarowvch, na 
których znajduje się po 20--30 żandar-
mów lub żołnierzy. . 

W ki'l'ku wypadkach s~erdzono 
przekroczenie granicy: auta niemieclde 
wjetdżaty na terytor]um polskie. · 

Lustracje nabrały charakter.u spe­
cjalni.e intensywnego w ubiegłym tygo­
dniu. 

ID 

Cbarakte rystyczne zdJecłe płramtd. dokonane z samoloł1L 

% ar,;vdsłel or,;fifteftturu 

'Wi: rón• 
domeao 

Niemiecki inwalida wojenny HEGER, 
który na wojnie utracił wzrok. wyruszył 
21-go b. m. w pieszą podróż z Berlina 
do Wiednia. Towarzyszy mu wderny Je-

go pies w rołl przewodnika. 

Stary zamek rycerski w Detmold Duaurg aptek. 
- Dzłenn4ki donoszą z Zagrzebia, te w~ (Piotrkowska 193). Ę. MHlera (Piotrkowska 46), 

rał odstawiono do sądu karnego 13 osób, a.r.es~ W Oroszkowc:;kiego (Konstantynowska 15) A. 
(w Anglji). 1 I Dziś w nocy dyżurują apteki: M. Lipca 

towanycb pod zarzutem udziału w morderstwie Perelman:ł (Cegielniana 64), H. Nicwiarowskle-
red. Szleir:Ja. Wśród nieb znajduje się zn~:v ad-1 10 (Aleksandrowska 37), S. Jankielewicza (Sta-
wokat zagrzebski dr. Ramljalc. · ry RYnek 9) (b). 
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